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Rozwiązanie Sejmu i Senatu
H W i Z l  ł ł /1 ,  I X .  ( t e i .  i i ! . ) -  W  d n i u  I  h e n . o  i j f i d i .

d i j r e k t n r  h i u r a  t u d u ń  i p e c j a l n i i c h  n  P r e t i f d i u i n  n a d i j  M i ­
n is t r ó w  M i e c z y s ł a w  l  e p e c k i  d o r y c z y ł  p p .  ó i i r s / n l k o n i  S e n a ­
tu  i  S e j m u  z a r z ą d z e n i e  P a n a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  
u s p r a w i e

ROZWIĄZANIA IZB USTAWODAWCZYCH
T r e ś ć  z a r z ą d z e n i a  P u n a  P r e z y d e n t a  j e s t  n a s t ę p u j ą c a :

OD C Z A SU  O S T A T N IC H  W Y B O R Ó W  D O  IZ B  U S T A W O ­
DA W CZY CH  N A STĄ PIŁY  W  Ż Y C IU  W E W N Ę T R Z N Y M  PO L ­
SKI IS T O T N E  PRZEM IA N Y , M IA Ł Y  M IEJSC E N O W E  A  D O - 
NIOSŁE IN IC JA T Y W Y  W  D Z IE D Z IN IE  S T O JĄ C Y C H  PRZED 
SPOŁECZEŃ STW EM  Z A D A Ń .

W ZRO SŁO  W  SZE R O K IC H  M A SA C H  N A R O D U  Z R O Z U . 
MIENIE PO TR ZEBY  C Z Y N N IE  JSZEG O  W S P Ó Ł U D Z IA Ł U  W  
PRACY D L A  P A Ń S T W A .

U ZN A ŁEM  TED Y  Z A  W S K A Z A N E  O D N O W IE N IE  SKŁADU 
TYCH IZB ; AŻEBY W  PRA CY  SWET D A C  PEŁN IEJSZY  W Y - 
RAZ N U R T U JĄ C Y C H  W  SPO Ł E C Z E Ń ST W IE  P R Ą D Ó W .

O D  N O W Y C H  IZB  U S T A W O D A W C Z Y C H  O C Z E K IW A Ć  BĘ- 
D Ę Z A JĘ C IA  ST A N O W ISK A  W S P R A W IE  O R D Y N A CY J W Y . 
B O R C Z Y C II D O  SEJM U I  S E N A T U

W  Z W IĄ Z K U  Z  P O W Y Ż SZ Y M  N A  P O D S T A W IE  A R T . 13, 
U ST. 2, PK T  H  U ST A W Y  K O N ST Y T U C Y JN E J — R O Z W IĄ Z U JĘ  
SEJM  I SEN A T Z  D N IE M  D ZISIEJSZY M

Prezydent Rzeczypospolitej 
( ) fG /M C F  M&ŚCICKB

Warszawa, dnia 13 września 1338 r.

W obliczu wielkich, niepokojących wydarzeń światowych

Odezwa Obozu Zjednoczenia Narodowego
Warszawa, 14. 9. (PAT.) Obóz Zje­

dnoczenia Narodowego wydal wczoraj 
następującą odezwę:

Obywatele!
Pan Prezydent' Rzeczypospolitej roz« 

*Unal Sejm i Senat. W  najbliższym 
czasie zarządzone zostaną nowe wy. 
bory.

Od roku 1935 zmieniło się wiele na 
świacie i w  Polsce.

Dalekie echa ciężkich konfliktów i 
starć międzynarodowych zbliżyły się 
od tego czasu i dziś już w pobliżu 
Polski rozgrywają się groźne sprzecz­
ności interesów państw i  narodów.

W  Polsce rok 1935 był rokiem naj­
głębszej żałoby po stracie Wielkiego 
Wodza, którego genialny umysł i po- 
tężna dłoń skupiały w sobie ufność 
narodu, budując jego silę wewnętrzną 
ł  ^pew nią»c szacunek świata ze­

po rozwiązaniu Sejmu i Senatu
wnętrznego. N aród polski zarówno 
trafnym instynktem, jak i świadomo­
ścią polityczną wiedziony, skupił się 
przy swej armii z zaufaniem i serdecz­
ną troską. Zaś Wódz Naczelny tej Ar­
mii, dziedziczący po Józefie Piłsud­
skim odpowiedzialność za obronę 
Rzeczypospolitej, zażąda! od narodu 
zjednoczenia, zażądał głębokiego, kon­
sekwentnego, rzetelnego połączenia 
wszystkich sił pod szeroko pojętym 
hasłem: Obrony Państwa.

Apel do społeczeństwa, skierowa­
ny przez Marszałka Śmigłego Rydza 
dnia 24 m aja 1936 roku, był momentem 
zwrotnym, przyniósł zasadnicze, nie­
zbitej słuszności wytyczne dla pokie 
rowania życiem wewnętrznym Polski 
dzisiejszej. Odpowiedzią na wezwanie 
Naczelnego Wodza było powołanie do 
żyda Obozu Zjednoczenia Narodowe­

go i jego deklaracja ideowo » politycz­
na z dnia 21 lutego 1937 roku.

Spokojnie i rozważnie patrzymy na 
rozwój wypadków światowych. Mamy 
potężną Armię, dumę naszego narodu, 
gwarancję naszej całości i niepodległo­
ści. Armia, oparta o zwarty, zjedno­
czony, świadomy swego położenia i 
swej siły Naród — podwaja swą potę­
gę.

Musimy mieć lad i porządek w Pol­
sce. Jest nam potrzebna zgoda i zje­
dnoczenie naszych sił. Tego domaga 
się od nas chwila historyczna. Tego 
domaga się nasza odpowiedzialność 
wobec pamięci Józefa Piłsudskiego. 

/Tego domaga się od nas — w imię swej 
wielkiej dziejowej odpowiedzialności 
— W ódz Narzelny Marszałek Śmigły 
Rydz.

P O S Ł U S Z N I T Y M  W E Z W Ą -

N1OM, PŁYNĄCYM Z  POCZUCIA 
ODPOW IEDZIALNOŚCI I SUMIE­
N IA  OBYWATELSKIEGO WY­
CIĄGAMY DŁOŃ DO ZGODY I 
RZETELNEGO POJEDNAN IA KU 
WSZYSTKIM TYM, KTÓRZY 
C H C Ą  SW E SIŁY ODDAĆ W 
SŁUŻBĘ RZECZYPOSPOLITEJ. 
W YCIĄGAM Y BRATNIĄ DŁOŃ 
DO WSZYSTKICH, KTÓRZY 
WSPÓLNIE Z  NAMI, JAK RÓW NI 
Z RÓW NYMI, CHCĄ PRZECIW ­
STAWIĆ SIĘ ZŁOW ROGIM DZIA 
ŁAN IOM  KOMUNY, WSZELKIEJ 
A N A RC H II I  DESTRUKCJI, 
WSZELKIM AGENTUROM  OB­
CYM, NIEZALEŻNIE OD TEGO, 
PO D  JAKĄ MASKĄ SIĘ UKRY­
W AJĄ.

Szczerze pragniemy, w myśl intencji 
CDalsz-y d «  na utr, 2-gieJ),
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Decyzja zapadła w gronie naiwższych P » te a
Rozwiązanie Sejmu i Senatu

w ie lk ą  niespodzianką dla środowisk politycznych
W arsz a w a , 14. 9. (T e l. w ł.—1. r .)  

R ozw iązanie  Izb  U staw o d aw czy ch  
p rzez p . P re z y d e n ta  R .  P .,  o  czym  
w iadom ość d o ta r ła  d o  o p in ii p ub licz  
ne i k o ło  g o d z . 14.30, s tan o w i d la  
w szystk ich  s fe r po lity czn y ch  zupeł- 
ną n iesp o d z ian k ę .

T ak ieg o  o b ro tu  sp ra w y  n ik t nie 
p rzew id y w ał.

D ecy z ja  d o ty cząca  rozw iązan ia  Izb  
zapad ła  w  g ro n ie  nai w yższych  czyn­
n ik ó w  P ań s tw a .

Z w raca ją  uw agę , że w czora j w  p o ­
łu d n ie  p rz e d  ogłoszeniem  o rędz ia  
p . P re z y d e n ta  R . P .,  o d b y ło  się k ró t-  
k ie  posied zen ie  R a d y  G ab in e to w ej.

(Dokończenie ze str. Dej)
Pana Prezydenta Rzecz5'pospolitej, wy 
rażonych w Jego zarządzeniu o rozs 
wiązaniu Izb Ustawodawczych, aby 
jak największe szeregi społeczeństwa 
stanęły w gotowości do pracy pań’ 
stwowej, do wspólnego poszukiwania 
najlepszych dróg ku celowi, który 
wszystkim nam jest wspólny i pomno’ 
żenią potęgi pomyślności Narodu.

Musimy raz wreszcie zdobyć się na 
to, aby wzajemnie sobie zaufać, że na* 
wet różniąc się w zdaniach, tej samej 
prawdy szukamy.

JESTEŚMY PRZYGOTOW ANI 
DO WALKI ZE WSZYSTKIMI O- 
PORAMI, KTÓRE DZIAŁAĆ BE’ 
DĄ PRZECIW KO NAM  I NASZEJ 
IDEI. WSZYSTKO CO JEST SIŁĄ 
NASZYCH W ROG ÓW . I WSZYST 
KO CO JEST NASZĄ WEW NĘTRZ 
NA SŁABOŚCIĄ, BEDZIE PRZE’ 
CIWKO NAM, BRDZIE NAS PRZE’ 
CIW KO SOBIE PODTUDZAĆ, 
DZIAŁAJĄC CAŁYM ARSEN A’ 
ŁEM DOKTRYNY I INTRYGI PA’ 
TETYCZNEGO FRAZESU. CYNI­
CZNEJ DYWERSTI. W  ZTEDNO* 
C7EŃ IU  NA RO D U  LEŻY TEGO 
POTĘGA I DLATEGO NIE ZA. 
NIEDBATA 2ADNET BRONI CI, 
KTÓRZY PRA G N A  JEGO SŁA< 
BOSCI.

Nowy ustrój Rzeczypospolitej, uję< 
ty w kwietniowej ustawie konstytu­
cyjnej, stawia ważne i doniosłe zada, 
nia Izbom Ustawodawczym, w zakre* 
sie gospodarstwa narodowego, ustas 
wodawstwa i kontroli Rządu. W  pra’ 
cach swych Izby Ustawodawcze, speł-. 
niając swe konstytucyjne obowiązki, 
mogą jednocześnie twórczo współ’ 
działać w wykreśleniu nowych dróg 
dla Polski- Widzimy kierunek tej dro« 
gi, wvtknietv przez następujące zasa« 
dv: POZYTYW NY NACTONA- 
LIZM, ETYKA CHRZEŚCIJAN’ 
SKA. SPRAW IEDLIWOŚĆ SPO’ 
ŁĘCZNA. Najwyższą troską Izb U» 
stawodawczycb, zawierającą w sobie 
warunek harmonijnego współdziałania 
z innymi władzami państwowymi pod 
kierownictwem Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, jest GŁĘBOKO POJĘTA 
OBRONNOŚĆ PAŃSTWA.

Wszystkich Polaków, którzy nie 
zajęli dotychczas czynnej postawy wo* 
bec zadań i celów Narodu i Państwa, 
wzywamy do braterskiej współpracy. 
Niech się każdy zastanowi' w sumie* 
niu swoim nad tym, jakie jest polskie 
dziś i nad tym, że droga ku lepszemu 
jutru prowadzi tylko przez zjednoczę* 
nie.

NIECH 2YJE POLSKA.
NIECH 2YJE PREZYDENT RZE­

CZYPOSPOLITEJ IG NACY MO­
ŚCICKI.

NIECH 2YJE W ÓDZ NACZEL­
NY MARSZAŁEK ŚMIGŁY RYDZ. 
(-) STANISŁAW SKWARCZYŃSKI

szef O bozu  Zjednoczenia N aro d o ­
w ego

Warszawa, dnia J3 września 1938 t.

W  sferach  m ia ro d a jn y ch  podkre» 
ś la ją  z całym  n acisk iem , że rozw ią- 
zan ie  Izb  n ie  s to i w  zw iązku  z wy* 
p ad k am i o s ta tn ich  d n i n a  teren ie  
m ięd zy n a ro d o w y m .

A czk o lw iek  b o w iem  sy tu ac ja  w  
c iąg u  ty ch  d n i p rzed s taw ia  się n ie­
w ątp liw ie  p o w ażn ie , to  jed n a k  P o l­
s k a  n ie  m a  bezp o śred n ieg o  p o w o d u  
d o  jak ieg o k o lw iek  n iep o k o ju .

T o te ż  w  o ręd z iu  p . P rezy d en ta  
je s t  m ow a o w łaśc iw ych  p rzy czy ­
n a c h  rozw iązania  Iz b , k tó re  s to ją  
w  ścisłym  zw iązk u  z całym  p lanem  
zjednoczen ia  n a ro d o w eg o  i  o b ro n y  
P a ń s tw a , zd efin io w an y m  p rzez  N a ’ 
czelnego W o d z a .

Z w raca ją  p o w szechna  uw agę , że

Si

l F a b ry k a
u b io ró w Roth i Rahdorf

Blum tmieuizi, że E inw a srakneia kryzysu

Hitler nie zerw ał możliwości 
pokojowego rozwiązania kwestii sudeckiej

Paryż, 14. 9. (PAT.) Komentarze 
prasy francuskiej do przemówienia Ili’ 
tlera, które stanowi naczelny punkt 
zainteresowania, utrzymane są w tonie 
rezerwy. Dzienniki stwierdzają prze- 
de wszystkim poważną ulgę, wynika- 
jącą z tego, że wystąpienie to  nie za” 
wieralo żadnych żądań ultimatyw= 
nych.

B. premier Blum na łamach „Popu- 
laire“ oświadcza, że Europa uniknęła 
natychmiastowego kryzysu.

Wszystkie dzienniki są zgodne w o- 
cenie, że wystąpienia kanclerza pozo­
stawiają otwarte drzwi do pokojowego 
załatwienia problemu sudeckiego, 
choć ostry ton wobec Czechów może 
grozić wewnętrznymi komplikacjami 
na terenie Czechosłowacji.

Hitler — oświadcza naczelny pu­
blicysta „Petit Parisien1', Bougues nie

Włochy solidarnie stolą przy Rzeszy

Plebiscyt w  Sudetach 
staje się rzeczą nieuniknioną

R zym , 14. 9 . (P A T )  Przem ów ię- 
n ie  kanc le rza  H itle ra  p o d a je  p ra sa  
w ło sk a  n a  czo ło w y ch  m iejscach  w  ca 
ło śc i, p o d k re ś la ją c  w  ty tu ła c h  w y ­
ty c z n e  p rzem ów ien ia , a w  szczegól­
n o śc i p ragn ien ie  p o k o ju  ze s tro n y  
N iem iec,

rozw iązan ie  p ro b le m u  czecho­
słow ack iego  p rzez  sam o stan o ­
w ienie  S u d e tó w , czyli inaczej 
m ów iąc, p rzez  p leb iscy t, z o b o ­
w iązanie  u ro czy s te  N iem iec  do  
po m o cy  N iem co m  sudeck im  i 
w reszcie w ielk ie  p race  o b ro n n e  

na g ran icy  francusk ie j.

„P o p o lo  d i  R o m a “  w  kom en ta rzu  
d c  m o w y  k anc le rza  H itle ra  p o d k re ­
ś la , iż  m ow a ta  b y ła  jasna, a  je d n o ­
cześn ie  sp o k o jn a . M o w a  kanc le rza  
H itle ra  b y ła  lek c ją  uczciw ej p o lity k i 
m ięd zy n a ro d c  we i .

Kanclerz podkreślając

w  oręd z iu  w yszczegó ln iona  została  
sp raw a  o rd y n ac ji w y b o rcze j, co 
w sk azu je , że n a jw yższe  czynn ik i 
w  P ań s tw ie  p rzy w iązu ją  d o  tego  za= 
gadn ien ia  d u że  znaczenie.

W  te j chw ili tru d n o  ok reślić  dal« 
sze n as tęp s tw a  sy tu ac ji p o lity czn e j.

W  s to su n k u  d o  p a r ty j p o lity cz­
n y c h  n ie  m ożna  o czyw iście  ustalić  
żad n eg o  ich  stan o w isk a , szczegól­
n ie j, że k ie ro w n ic tw a  p a r ty jn e  b ęd ą  
m u sia ły  b a rd z o  uw ażn ie  ro zp a trzy ć  
no w e p o łożen ie .

W sz e lk a  poch o p n o ść  po c iąg a łab y  
za  so b ą  z b y t w ie lk ą  o d p o w ied z ia ł’ 
no.ść

o ryg ina ln e
a n g ie ls k ie

zerwał możliwości dalszych pertrakta­
cji, tylko nie wiadomo, czy będą mo< 
gly się one rozwijać normalnie wobec 
zaostrzającej się sytuacji wewnętrznej 
w Czechosłowacji.

Organ prawicowego odłamu radyka­
łów „La Republique'‘, prowadzący od 
dłuższego czasu kampanię na rzecz 
skłonienia Czechów do jak najdalszych 
ustępstw, nawet drogą odłączenia kra­
ju  sudeckiego, uważa, że mowa kanc- 
lerza umożliwia ocalenie pokoju euro­
pejskiego. Kanclerz — oświadczył 
dziennik — dal przede wszystkim w 
przemówieniu swym wyraz bólowi, ja­
k i wywołuje w nim los Niemców su­
deckich, których jest protektorem.

W  kołach dyplomatycznych Pary­
ża mowa kanclerza Hitlera została 
przyjęta z pewnym uczuciem ulgi. Ko­
ła polityczne Paryża, komentując ostry

k o n ieczn o ść  uw o ln ien ia  trzech  i  p ó l 
m iliona  N iem có w  sp o d  u c isk u  czes 
sk ieg o , o d d a je  w ie lk ą  u s łu g ę  sp ra ­
w ie  p o k o ju  św ia tow ego  i  w sk azu je  
ś ro d k i, jak im i p o k ó j te n  d a  się u- 
trzym ać .

„ P o p o lo  d i  R o m a“  d o d a je , iż  p o  
m ow ie  H itle ra , in n i p o w in n i z ro zu ­
m ieć ich  d o n io sło ść .

Jeśli ch o d z i o W ło c h y , to  zby tecz­
n y m  je s t  n adm ien iać  jeszcze raz , że 
p o p ie ra ją  o ne  całkow icie  żą d a n ia  n ie  
m ieckie: 44  m iliony  W ło c h ó w  so li’ 
d a m ie  s to ją  p rz y  R zeszy  i  oczeku ją  
sp raw ied liw ośc i.

Pogada w dniu dzisiejszym
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym, 

z przelotnymi opadami. Chłodniej. 
Dość silne wiatry zachodnie i północ­
no-zachodnie.

Marszałek Smigły-Rydz 
i premier Składkowski 

u Pana Prezydenta R. P.
Warszawa, 14. 9. (PAT.) Pan Pre 

zydent R. P. przyjął wczoraj w  ebec 
ności M arszałka Śmigłego-Rydza 
prezesa R ady M inistrów gen. Sławo­
ja-Składkowskiego, którv referował 
o bieżących pracach rządu.

R ada g a b in e to w a
Warszawa, 14. 9. (PAT) Wczoraj o 

godz- 14 odbyło się posiedzenie Rady 
gabinetowej ’ pod przewodnictwem p. 
premiera gen. Sławoja-,Składkowskie­
go.

Doc. ks. Skibniewski 
prof. nadzwyczajnym U J K
Warszawa, 14. 9. (Tel. wł. — 1. r )  

Pan Prezydent R.P- mianował szereg 
nowych profesorów na wyższych u- 
czelniach, m. in- ks. dr. docenta Leona 
Skibniewskiego — zastępcę profesora 
U.J.K. we Lwowie, profesorem nad’ 
zwyczajnym filozofii chrześcijańskiej 
na wydziale teologicznym Uniw. Iw.

Spłonęło 12 gospodarstw 
w  pow. brzeskim

Brześć n/B., 14. 9. (P A T ) W sku. 
tek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem we wsi Radzież pow. brze- 
skiego, wybuchł pożar, k tóry znisz­
czył doszczętnie 12 gospodarstw.

ton kanclerza Hitlera, szczególnie pod 
adresem Czechosłowacji, stwierdzają 
jednocześnie, że mowa nie wprowadza 
żadnego nowego elementu do sytua­
cji dyplomatycznej.

Kto wysrał?
Warszawa, 14. 9. (Tel; wł.) W dzi­

siejszym ciągnieniu Państwowej Lote» 
rii Klasowej padły następujące wy­
grane:

25.000 zł. na nr. 19382 124778.
10.000 zł. na nr. 55698..
5.000 zł. na nr. 11607 15796 30050 

83054 84047 86225 93924 1071C9 121979 
141299 146430,.

Z szczęśliwej serii...

a 25.000
na nr. 110998

na nr. 83054 na nr. 84047
oraz wiele wygranych poniżej 5.Ó00 zt 
padlo w 7-ym dniu ciągnienia 4 klasy 
b. Lo terii na losy zakupione w. nie­
zmiennie s z c z ę ś l i w e j  Kolekturze

„NADZIEJA”
Lwów, Legionów 11

Losy klasy 4 są jeszcze do nabycia. 
Ciągnienie trwa do 23 września b. r. 
Milion pada w ostatnim dniu ciągnienia

2-000 zł- na nr. 5704 27242 4742C 
56861 70898 79457 82558 83950 89293 
105745 121268 131258 138532 138615 
144557 143496,

1X100 zł. na nr- 8786 12758 17666 
17086 24920 26070 32375 37757 57509 
61669 63108 68613 83178 84251 98372 
100890 102641 103454 .104405 104999 
117242 127507 138720 141183 147215 
151 m
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ł f O H l  A O K T IfB lK S łU ł
(M . P .)  D w ie  m o w y  kanc le rza  

H itlera , w yg łoszone  n a  do ro czn y m  
gjeździe p a r tii narodow o*socjalistycz 
se j w  N o ry m b erd ze , są  da lszy m  
etapem  k am p an ii o z jednoczen ie  n a ­
rodu  n iem ieckiego , rozpoczę te j w  lu» 
tym 1938. W  pierw szej m ow ie, wy* 
głoszonej na przeglądzie  w o jsk a , 
po d k re ślił H itle r  znaczenie arm ii d la  
zdobycia w ym arzone j „ jed n o śc i 
w szystk ich  Niemców**:

„Wy, żołnierze — powiedział Hit­
ler — spełniliście to marzenie, wcho­
dząc do Austrii'1...

Nie rokowania i konferencje dały 
nam prawo zjednoczenia wszystkich 
Niemców. Trzeba było to prawo 
wziąć, dlatego jesteście tutaj, moi

■ żołnierze.

Ale m arzen ia , n aw e t tak ich  w y» 
krańców  szczęścia, jak  A d o lf  H itle r ,  
spełniają, się n ie  ła tw o . W p ra w d z ie  
przyłączenie A u s tr ii  d o  R zeszy  p o ­
szło n ad spodziew an ie  g ład k o , lecz 
spraw a k ra ju  sudeck iego  u leg ła  za* 
gadniczym kom p lik ac jo m . D ru g a  m o 
w a H itle ra  n a  z jeździe norym ber*  
skim  m iała n a  celu  popchn ięcie  na* 
przód rozw iązan ia  p ro b lem u  N ie m ­
ców sudeck ich . M ow a g w ałtow na , 
pełna po g ró żek  i  ch rzęstu  s ta li, jed* 
nakże n ie  u suw ająca  m ożliw ości po* 
kojow ego rozw iązan ia  kw es tii m niej 
szóści n a ro d o w y ch  w  C zechosłow a* 
cji.

N ie bez słu sznośc i zaa tak o w a ł H i ­
tler rząd czesk i, rzekom o ta k  b a rd z o  
dem okratyczny, — za g nęb ien ie  i 
prow okow anie m niejszości narodo*  
wych a  zw łaszcza N iem ców  sudec* 
kich:

Stosunki w Czechosłowacji są, jak 
to ogólnie wiadomo, nie do zniesienia. 
Z punktu widzenia politycznego obra­
bowano tam przeszło siedem i pół mi­
liona mieszkańców państwa z ich pra­
wa stanowienia o sobie. Z punktu wi* 
dzenia gospodarczego niszczy się ich 
planowo i przez to samo przeznacza 
na powolne wytępienie. Prawdy tej nie 
przekreśli żaden frazes.

Fakty dowodzą, że nędza Niemców 
sudeckich nie da się opisać. Gnębi się 
ich i traktuje poniżej wszelkiej godno­
ści ludzkiej.

T rafn ie  ok re ślił H itle r  czeską me> 
todę  przew lekan ia  ro k o w ań  w  sp ra ­
wach m n ie jszośc iow ych : „ P an  Be* 
nesz p row adzi grę  tak tyczną , w ygła« 
sza m ow y  i  chce organ izow ać  roko» 
w ania n a  w z ó r  genewski**. I  m y, P o ­
lacy, p rzek o n aliśm y  się  n a  lo sie  ro* 
daków  ze Ś lą sk a  zao lzańsk iego , ja k  
perfidna je s t czeska  p o lity k a  zw lek ań  
i  w ykrę tów .

W  m ow ie H itle ra  n ie  b ra k  akcen* 
łów  p a te tycznych  i  zapew nień  p o d  
adresem  N iem có w  su deck ich , że 
„p raw o  i pomoc** o trzym ają  o d R z e *  
ssy . R ó w nocześn ie  kanc le rz  sy p n ą ł 
Pogróżkam i p o d  adresem  F ra n c ji i 
Czech. T w ierd zen ie  C zechów , iż 
W m a ju  b r. N iem cy  zarządz iły  m o ­
bilizacje i p rz y g o to w y w a ły  najście  
aa  C zechosłow ację , nazw ał H itle r  
upodlą  kampanią**, rozw in ię tą  d la  
„przestępczych  celów*' rząd u  czeskie* 
go, k tó ry  chciał p rzep ro w ad zić  wy» 
b o ry  p o d  nac isk iem  w o jsk a  i d o  te« 
go celu  p o trzeb o w a ł m oralnego  u - 
spraw ied liw ien ia . S p o k ó j, zachowa* 
fcy p rzez R zeszę, m im o te j p row oka* 
cih  z rozum iała  E u ro p a  jak o  cofnię* 
cie się N iem iec p rzed  C zecham i i 
P rzed  in te rw encją  A n g lii i F ran c ji. 
H itle r s ta ra  s ię  odep rzeć  tak ie  p rz y . 

Łuszczenie, popierąiat. swoie słowa

argum en tam i żelaza i b e to n u , k tó re  
w zn iesiono  na  zachodn ie j g ran icy  
N iem iec.

N a js iln ie jszy  akcen t po ło ży ł Hi* 
tłe r na  fak t, że w  k ra ju  sudeckim  
„dalej tak  b yć  n ie  może**. M ow a ma 
c h a rak te r stanow czego  żądan ia  de= 
cyzji w  sp raw ie S u d e tó w  oraz defi= 
n jtyw nego  zakończenia  ro k o w ań  p ro  
w ad zo n y ch  przez rz ą d  czeski z N iem  
cam i, k tó rz y  „m ają  p raw o  żądać, 
a b y  życie  sw o je sam i u k ład a li d o ­
k ład n ie  ta k  sam o , ja k  k ażd y  inny  
naród**. Z re sz tą  — m ów ił H itle r  — 
„ je s t rzeczą rządu  czechosłowackie* 
g o  p rzep ro w ad zać  ro k o w an ia  z po* 
w o łanym i przedstaw ic ie lam i Niem* 
ców  sudeck ich  i d o p ro w ad z ić  w  ten  
sp o só b  d o  porozumienia**. Sądzim y, 
iż  te s ło w a kanc le rza  T rzeciej R ze ­
szy  m aią  znaczenie zasadnicze, jako 
w y raz  w o li p o k o jo w eg o  załatw ienia

Ów C h lo ro d o n ł

d o  ' z ą & a w

najskuteczniejsza jest wysokowartościowa pasta do zębów, 
Cblorodonł i to 2  x dziennie, a mianowicie: rano i wie- 

Pasta do zębów Cblorodonł usuwa bez śladu szpecący
osad nazębny. Piękne, białe zęby zdobywają sympatię otoczenia 

zależnie od własnego upodobania, pieniącej lub niepienigeej

Po sensacyjnej m a w ia  H itle ra  w  N o ry m b erd ze

S t a n  n u j f f t h o i n j  w  C z e c t o o s ł o s w c s c / i
Praga, 14. 9. (PA T ) Rząd czeski o* 

głosił stan w yjątkowy w  pięciu okrę* 
gach: Eger (Cheb), Neudeck. Próżne* 
ce, Ellbogen i Kagen-

Praga, 14. 9. (PA T ) Wczoraj w  no* 
cy doszło do k ilku incydentów w 
związku z demonstracjami, organizo* 
wanymi przez SD P. Demonstranci u* 
rządzili pochody, na których czele nie* 
siono chorągwie ze swastyką, śpiewa* 
no pieśni niemieckie i  wznoszono 
okrzyki.

Największa manifestacja miała miej* 
sce w  Jabloncu nad Nicą, gdzie po 
m owie Hitlera zebrał się tłum, liczący 
ok- 10 tys. osób. N a  czele pochodu  
niesiono sztandar ze swastyka i  wzno* 
szono okrzyki „H eil A dolf Hitler!*1 
N a  ratuszu powiewała chorągiew SDP  
z  wielką swastyką. W  czasie pochodu  
w e wszystkich kościołach biły  dzwo* 
ny.

Policja widząc, że nie może utrzy* 
mać porządku, wezwała wojsko, które 
obsadziło miasto. Jeden z uczestników  
pochodu przebił oponę w  samocho* 
dzie wojskowym- Aresztowanie jego 
wywołało znów demonstracje ze stro* 
ny SDP, wobec czego aresztowanego 
wypuszczono po wylegitymowaniu. 
W  czasie demonstracyj wybito szyby 
w  księgam i czeskiej.

Berlin, 14. 9. (PAT.) Z  Krumlowa 
(Krumau) donoszą j~ doszło tam wczo« 
raj wieczorem do starcia ludności cze* 
skiej z Niemcami, przy czym 10 osób  
zostało rannych. Szkoły zostały zam* 
knięte.

Berlin, 14. 9. (PAT.) Niemieckie Biu 
po Informacyjne donosi z  Eger (Cheb) 
iż doszło tam do strzelaniny, w  czasie 
której zabita została l osoba, a troje 
dzieci odniosło ciężkie rany. Bliższych 
szczegółów na razie brak.

Berlin, 14. 9. (PAT.) Niemieckie Biu  
ro Informacyjne donosi z Pragi:

W  A ussig  (U sti n ad  Labem) doszło 
,d o  pow ażniejszych zajść, Ludność mia

k w estii sudeck ie j. P o d k re ś lić  tu  rów  
nież w y p ad a  te  u s tęp y  m o w y  ITitle* 
ra . k tó re  zaw iera ją  zapew nien ie  o* 
gó ln y ch  p o k o jo w y ch  d ążeń  n a ro d u  
niem ieckiego . W  szczególności mó« 
w ił H itle r  o rezygnac ji N iem ców  
z  m yśli o  A lzac ji i  L o ta ry n g ii i  o 
odw ecie  na  F ran c ji, n a stęp n ie  zaś 
p o w iedz ia ł p o d  ad resem  W io c h  i 
T c lsk i:

Także na innych granicach poczyniła 
Rzesza łc same zdecydowane posunię* 
cia i zajęła identyczną postawę. Naro­
dowy socjalizm działał tu naprawdę 
na podstawie najwyższego poczucia 
odpowiedzialności.

Kiedy w Polsce wielki patriota i 
mąż stanu gotów by ł zawrzeć układ z 
Niemcami, zgodziiśmy się na to na­
tychmiast.

Z  wielu stron mają dziś Niemcy zu­
pełnie uspokojone granice i są zdccy* 
dowane, o czym zapewniły, granice te 
uważać odtąd jako niezmienne i osta­
teczne, dając w  ten sposób Europie 
poczucie bezpieczeństwa i pokoju.

W  jakiej m ierze u w aża  H itle r  p rzy

Sta i przybyła ludność z miejscowości 
okolicznych zgromadziła się na rynku 
dla wysłuchania przy głośnikach prze* 
biegu uroczystości norymberskich.

G dy wkrótce po zakończeniu prze­
mówienia kanclerza tłum począł się 
rozchodzić, padły strzały. Śmiertelnie 
trafiony został członek ochotniczej 
służby ochronnej partii N iem ców  su* 
deckich (F. S.) Hellm ut Lang. Trafio­
n y  został również przyglądający się wy 
padkom z  okna domu Rudolf Vacha.

Świadkowie zeznali, że strzały padly 
spośród grupy Czechów, która wmie­
szała się w  .tłum N iem ców  sudeckich. 
Sprawcy nie zostali ujęci.

W Teplicach wczoraj pomiędzy go* 
dziną 9 a 10 wieczór, odbyw ały się 
demonstracje, zorganizowane przez 
Czechów i  komunistów. Jednocześnie 
odbyw ał się pochód Niem ców sudec* 
kich. W  pewnym momencie doszło do

P A N I E  — P A N O W I E !
znajdą najgustowniejsze N O W O Ś C I S E Z O N U  jes ienno -  zimowe 

w nowootwartym magazynie p. n.
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Stan w yjątkow y w  Estonii
potrwa jeszcze rok

Tallin, 14. 9. (PAT.) Decyzją rządu, 
stan wyjątkowy w  Estonii został prze* 
dłużony d o  12 września 1939 r.

Udzielając wywiadu dziennikarzom, 
premier Estonii oświadczył, iż utrzyma 
n ie  stanu wyjątków, podyktowane jest 
sytuacją międzynarodową i  podkreślił, 
że dla obrony swej nienaruszalności

puszczalne, p o k o jo w e  załatw ien i#  
k w estii sudeck ie j w  ob ręb ie  p aństw a  
czesk iego  za w ysta rcza jące  z p u n k tu  
w idzen ia  Jedności n a ro d u  niem iec­
k iego  — to  p o zo s ta je  n ad a l tajem ni* 
cą. C z y  s ta tu t m n ie jszo śc io w y  w  C zs 
chach m a  b y ć  ty lk o  p ie rw szym  e ta ­
pem  d o  od e rw an ia  S u d e tó w  — w  do  
g o d n y m  m om encie — o d  repub lik i 
cze sk ie j?  B ąd ź  co b ą d ź  m o w a  no« 
ry m b e rsk a  św iadczy , że p ro g ram  
H itle ra  o g ran icza  s ię  d o  żądan ia  
szy b k ie j realizacji p o s tu la tó w  m niej­
szości niem ieckiej w  ob ręb ie  istnie* 
jących obecnie  gran ic  C zechosłow a* 
cji. Z re sz tą , na  n ic  in n eg o  H it le r  nie 
m oże s ię  w ażyć w obec  p o s ta w y  in* 
nych  p a ń s tw  e u ro p e jsk ich , d la  k tó ­
rych  m ożliw ość  n ow ego  w zro stu  
p o tęg i niem ieckiej je s t  n iep o żąd an a  
albo  w ręcz g roźna .

starcia' pomiędzy policją a pochodem  
niemieckim. Policja zrobiła użytek z 
pałek gumowych.

B erlin , 14. 9 . (P A T )  W c z o ra j 
p rzed  p ó łn o cą  n a  ry n k u  w  Traute*  
n au  zeb ra ły  się w ielk ie  tłu m y  de* 
in o n s tran tó w , żąd a jący ch  p raw a  sa« 
m o stanow ien ia . D em o n s trac ja  ro zp o  
częta zosta ła  b iciem  w  dzw o n y  
w szy s tk ich  k o śc io łó w  m iasta .

P o se ł p a r tii N iem ców  su d eck ich  
K ellner w y g łosił d o  zg rom adzonych  
przem ów ien ie :

„N ie  jes teśm y  sk ło n n i — m ów ił 
po se ł — p o n o sić  d a lszych  o fia r na* 
p różno , g d y  sie o d  nas w  da lszym  
ciągu ta k ic h  o fia r w y m ag a , to  n ie  
należy zapom inać , że m y, to  n ie  tyV  
k o  3 i p ó ł m iliona  N iem có w  sudes» 
k ich , lecz pam iętać trzeb a , że należy* 
m y  d o  80  m ilionow ego n a ro d u
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Estonia m usi być przew idująca w  
swych zarządzeniach. P rzy  tej okazji 
prem ier zaznaczył, że zarządzenia t© 
n ie  m ają nic w spólnego z sytuacją  we- 
w nętrzno * po lityczną gd y ż  w  E stonii 
w  obecnej chwili nie m a an i jednego 
więźnia, k tó ry  b y  b y ł o skarżony  o 
przestępstw a n a tu ry  politycznej.
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Wielka mowa kanclerza wygłoszona na zakończenie kongresu w Norymberdze

Hitler zdetydowanie występuje
w  obronie Niemców sudeckich

Norymberga, 13. 9. (PA T ) Kanclerz 
Hitler wygłosi! wczoraj na zakończę* I 
aie kongresu partii narodowo*socjali* 
stycznej mowę, która trwała przeszło 
godzinę.

N a wstępie kanclerz Hitler przy* 
pomniał pierwsze norymberskie dni 
partyjne i  początki ruchu narodowo* 
socjalistycznego. W skazał on na NIE* 
ZR O ZU M IEN IE, Z  KTÓRYM Z  PO  
C Z Ą T K U  SPOTKAŁA SIE N A Z W A

Demokracie
Jak wówczaą wewnątrz „złota demo* i 

fcracja burżuazji" walczyła ręka w  rę* j 
k ę z  marksizmem przeciwko narodo* 
wemu socjalizmowi, tak dziś w idzi się 
w  wielkich zarysach to  samo zbratanie 
m iędzy demokracją i bolszewizmem  
dó walki przeciwko państwu narodo* 
wc*socjalistycznemu. N ieszczerość de* 
mokracji przejawia się w tym, że  DE* 
MOKRACJ E PRZEDSTAW IAJ Ą
SIEBIE JAKO USTROI L U D O W Y , 
P A Ń ST W A  ZA S AUTORYTA*
TY W N E JAKO DYK TATURY. 
W . rzeczywistości istnieją obecnie na 
święcie tylko dwa kraje, które jako 
w ielkie mocarstwa posiadają rządy, 
mające poparcie 100 proc, narodu.

TO, C O  W  IN N Y C H  KRAJACH  
OKREŚLA SIE JAKO DEMOKRA* 
CJĘ JEST W W IĘKSZOŚCI .WY* 
PA D K O W  NICZEM  IN N Y M , JAK  
ZRĘC ZN Y M  K IERO W ANIEM  O* 
PIN II PUBLICZNEJ I BEZCZEL*- 
N Y M  W YK O RZYSTYW ANIEM  
O SIĄ G A N Y C H  PRZEZ TO RE* 
Z U L TA TO W .

Przeżyliśmy to, że te demokracje, 
gdy im to dogadzało, wynosiły pod  
niebiosa ustroje państwowe, oparte na 
gwałcie, podczas gdy naodwrót, naj»

S Z O I J J  T w o j ą  g a r d e r o b ą

oddawaj ją do chem. czyszczenia 
lub artystycznego tarbowanla do

„ S T E L L I "
w iększe-objaw y zaufania w państwach 
autorytatywnych były przemilczane, 
fałszywie interpretowane, lub wręcz 
przekręcane- DEM OKRACIE U* 
W IELBIAJĄ N A W E T  BOLSZE* 
W IC K I USTRÓJ PA Ń ST W O W Y , 
jakkolwiek on sam określa się jako 
dyktatura proletariatu-

W  C IĄ G U  STULECI T . ZW- 
DEM OKRACJE, STOSUJĄC NAJ* 
BRUTALNIEJSZĄ SILE. P O D PO ­
R ZĄ D K O W Y W A ŁY  SOBIE OBCE  
N A R O D Y . W  chwili ieduak, gdy 
Niem cy żądają swych kolonii, oświad* 
cza im się, że nie można wydać bied* 
nych krajowców na-pastw ę takiego 
losu. Równocześnie jednak DEMO* 
KRACJE N IE  COFAJ A SIE PRZY* 
W O ŁY W A Ć  D O  R O Z SĄ D K U  TU* 
BYLCÓW  W E  W Ł A SN Y C H  KO* 
L O N IA C H  PRZY PO M O C Y  SA* 
M OLOTÓW  I BOMB. T o sa jednak 
w  każdym razie „CYWILIZACYJ* 
N E “ bom by w  odróżnieniu od  „bru* 
talnych" bomb, których używali Wło* 
s> w Abisynii.

T.e demokracje lżą nas. Przyznaj? 
jednak otwarcie, że wolę, aby mnie

PARTII U M IESZC ZA Ń STW A  jako 
partii robotniczej i  ludowej. Dalej u* 
czynił kanclerz Hitler przegląd celów  
ówczesnych partyj marxistowskich w  
Niemczech, po czym przedstawił jak 
partia, zdobyw szy sobie miejsce w  ży* 
ciu publicznym, była zwalczana, a 
brak kompromisu, który wskazywali 
kierownicy stronnictwa, doprowadził 
do nienawiści ruchu narodowossocja* 
listycznego. Kanclerz wspomniał o

a państwa autorytatywne
lżył ktoś, kto mnie nie m oże ograbić, 
niżby mnie miał ograbić i za to chwa* 
lic. Jesteśmy lżeni, jednak, dzięki Bo* 
gu, znajdujemy sie w  tym położeniu,

MOŻEMY ZAPO BIEC NOWE* 
M U  O G R A B IE N IU  NIEM IEC  
GW AŁTEM .

Rzesza przed nami była przez pra* 
'ie 15 lat wyzyskiwana i grabiona-

Otrzymywała jednak, bądź co bądź.

Firma BRACIA ROTH i Sp. pl. Mariacki 8 

naimodn ejsze F U T R A
Ceny bezkonkurancyjne

Gnębienie mniejszości
narodowych

M ówię o Czechosłowacji- (Długo* 
trwale okrzyki.) Państwo to  jest de* 
inokracją, t. zn., że zostało utworzone 
na zasadach demokratycznych w  ten 
sposób, że przeważającą większość 
mieszkańców tego państwa poprostu 
zmuszono bez pytania przyjąć demo* 
krację, stworzoną w  W ersalu, i  z  tym  
się pogodzić.

JAK PRZYSTAŁO „PRAWDZI* 
WEJ DEM OKRACJI-, ZACZĘTO  
NASTĘPNIK W  TYM  PA Ń STW IE  
GN ĘBIĆ  W IĘKSZOŚĆ M IESZK AŃ  
C Ó W , Z N IE W A Ż A Ć  JĄ I POZBA* 
W IAĆ P R A W  D O  ŻYCIA. (Burzli* 
w e okrzyki potępienia-) Światu usiło* 
wano narzucić stopniowo przekona* 
nie, że państwo to  ma Specjalną poli* 
tyczną i  wojskową misję do wypelnie* 
Ilia-

Były francuski minister lotnictwa 
Pierre C ot oświadczył niedawno, jż 
RACJĄ BYTU I PRZEZNACZĘ*

Dziś Kino
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NIEM  CZECH O SŁO W ACJI JEST, 
ABY W  RAZIE W O JN Y  NIEMIEC* 
KIE MIEJSCOWOŚCI I PRZEMYSŁ  
ZA A T A K O W A Ł A  BOM BAM I- Cho 
dzi tu prawdopodobnie o  znane śród* 
ki wybuchowe z „cywilizacyjnym" 
działaniem. Zadanie to  iednak stoi 
w  sprzeczności ze światopoglądem, ży* 
ciowym i interesami i  z życzeniami wię 
kszości mieszkańców tego państwa- 
Dlatego większość w Czechosłowacji 
musi milczeć. WSZELKIE PROTE* 
STY PRZECIW KO TYM  PL A N O M

cierpieniach bojowników partii daw* 
nej Austrii-

W  W IELKICH W YDARZĘ* 
N IA C H  ŚW IATO W YCH  POW TA* 
R ZA  SIE TO, CO  PA R TIA  KIEDYŚ 
PRZEŻYŁA I W YCIER PIA ŁA  O D  
W ŁA SN EG O  N A R O D U .

Przeprowazając porównanie między 
okresem walki partii o  władze i  dniem  
dzisiejszym, oświadczył kanclerz:

za to pochwały, że jest dzielnym i  .de* 
mokratycznym państwem- Taka po* 
chwała staje się jednak nie do zniesie* 
nia w chwili, gdy tam, gdzie duża 
część naszego narodu, pozornie bez* 
bronna, wystawiona jest na zniewagi, 
— podnosi się potok  demokratycz* 
nych frazesów jako groźbę przeciwko 
naszym rodakom.

Bezpośredni import zagraniczny

S Ą  ZA M A C H EM  N A  PRZEZNA* 
CZENIF. TEGO P A Ń ST W A  I STO* 
JĄ  SKUTKIEM TEGO W  SPRZE* 
C Z N O SC I Z  K O N STY TU C JĄ . Kon 
stytucja ta, ponieważ została stwOrzo* 
na przez „demokrację", nie w ywodzi 
się z narodowych praw tego kraju, 
lecz z politycznych celów jego gnębi*

„Pomoc i prawo otrzymają 
prześladowani od nas“

Fakty dowodzą, że N Ę D Z A  NIEM* 
C Ó W  SUD EC K IC H  N IE  D A  SIĘ  
OPISAĆ. Gnębi się ich i traktuje po* 
niżej wszelkiej godności ludzkiej- Jeśli 
trzy i p ó ł miliona ludzi, należących do 
osiemdziesięciomilionowego narodu, 
nic może śpiewać pieśni, ponieważ nie 
podoba się to Czechom, albo jeżeli są 
oni bici do krwi, ponieważ noszą poń*

czochy, których Czesi nie chcą wi* 
dzieć, albo jeżeli są terroryzowani, po* 
nieważ witają się pozdrowieniem, któ* 
re Czechom jest nieprzyjemne, jakkol* 
wiek to  pozdrowienie wcale ich nie 
dotyczy, jeśli przy każdym przejawie 
życia narodowego ściga się ich i szczu* 
je jak bezbronną zwierzynę, - -  to  fak* 
ty  te może są obojętne dla szanow* 
nych przedstawicieli naszych demo* 
kracyj, może nawet sympatyczne, po* 
nieważ chodzi tu przecież tylko, o  trzy 
i pół miliona Niem ców.

I cieli. Te cele polityczne wym agały tak* 
że wynalezienia konstrukcji, kfóraby 
dala narodowi czeskiemu suwerenne 
nadrzędne stanowisko. Kto przeciwko 
temu ujęciu oponuje, jest , .wrogi enj 
państwa14, j dlatego, według pojęć de* 
mokratycznych, jest wyjęty spod pra* 
wa. G dyby jednak mimo fo  ktoś na* 
leżący do uciskanej narodowości wy* 
stępował przeciwko temu, może być 
pobity, w  razie, zaś gdy to  okaże się
potrzebne i  pożądane - 
(O krzyki oburzenia-)

n aw et zabity.

G dyby chodziło w tym  wypadku 
o obcą sprawę, która nas n ie dotyczy, 
m oglibyśmy przyjąć do wiadomości 
jako interesującą ilustrację cJemokra* 
tycznego ujęcia praw ludu. W  tym wy 
padku jednak to, co nas N iem ców  zo* 
bowiązuje do wzięcia udziału w  tej 
sprawie, jest rzeczą bardzo naturalną. 
W śród większości narodów, uciska* 
nych w  Czechosłowacji, znajduje się 
także trzy i  pół miliona Niem ców, a 
więc mniejwięcej tyle, ile  Dania liczy 
mieszkańców. CI NIEM CY SA  RÓW  
NIEŻ STW O RZENI PRZEZ BOGA  
NIE PO  TO, ABY PRZEZ WER* 
SALSKA KONSTRUKCJĘ PAŃ* 
ST W O W Ą  W Y D A N I BYLI OBCEJ, 
ZNIEN A W ID ZO N EJ PRZEZ NICH  
PRZEM OCY. I Bóg n ie p o  to stwo, 
rzył 7 m ilionów ‘Czechów, aby oni do* 
zOrOwali 3 i  pół miliona Niemców, 
sprawowali nad nimi piecze i dręczyli . 
ich.

Stosunki w Czechosłowacji są, jak 
to ogólnie wiadomo, nie do zniesienia.
Z  punktu widzenia politycznego ÓB* 
R A B O W A N O  TAM PRZESZŁÓ 
SIEDEM  I PÓŁ M IL IO N A  MlESZ* 
K A Ń C Ó W  P A Ń ST W A  Z  IĆH 
P R A W A  ST A N O W IE N IA  O  SÓ* 
BIE. Z punktu wadzenia gospodarćzt* 
go niszczy się ich planowo ; przez to 
samo przeznacza na pow olne wytępię* 
nie. Prawdy tej nie przekreśli żaden 
frazes.

JA JE D N A K  POWIADAM PRZED*
STAW ICIELO M  .T Y C H  DEMÓ* 
KRACYJ, ŻE N A M  T O  N IE  JEST 
OBOJENE, I ŻE JEŚLI PRZĘSŁA* 
D O W A N I LU D ZIE N IE  MOGĄ 
ZNA LEŹĆ  SAM I P R A W A  I PÓ* 
MOCY, M O G Ą  O TRZYM AĆ JED* 
N O  I D R U G IE  O D N A S . (Burzliwe 
ow acje) ■

Pozbawianie prawa tych  ludzi musi 
się skończyć. Powiedziałem to  już nie* 
dwuznacznie w  mojej m owie 22 lute* 
go. Była to bardzo krótkowzróczjis 
konstrukcja, na którą pozw olili sobie 
wersalscy mężowie stanu, powołując 
do życia nienormalny twór Czecha* 
słowację.

W  mojej mowie z 22 lutego w  Reich5 
tagu oświadczyłem, że RZESZA NIE 
Z G O D Z I SIĘ N A  D A LSZE GN&  
BIENIF. I PRZEŚLADOW ANIE  
TY C H  TRZECH I PÓ Ł M1LIÓ* 
N Ó W  I PROSZĘ ZAGRANIC#*  
N Y C H  M ĘŻÓW  S T A N U . AŚT 
BYLI P R Z EK O N A N I, ŻE NIE 
CHODZI T.U O  Ż A D N E  FRAZESY  
(Burzliwe ow acje)

(Dalszy ciąg na str. 5*tej.)
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Mmlenie doniosłości i m  poisko-nieoiigctt
dla utrwalenia pokoju europejskiego

( D a l s z y  c ią g  ze  s t r o n y  4 - t e j )
Państwo narodowo = socjalistyczne 

poniosło dla europejskiego pokoju  
ciężkie ofiary narodowe- N ie  tylko 
nie żyw iło  ono żadnych t- zw . myśli 
o odwecie, lecz przeciwnie, usunęło te 
myśli z całokształtu urzędowego i pry 
watnego życia.

W  ciągu 17=go stulecia odebrała 
Francja po kawałku w  czasie pokoju  
Alzację i  Lotaryngię dawnei Rzeszy 
Niemieckiej. W  r. 1870—71 w  ciężkiej, 
narzuconej im wojnie, zażądały Niema 
cy zwrotu tych obszarów i otrzymały 
je. Po wielkiej wojnie światowej zo* 
stały one ponownie utracone.

Także na innych granicach poczynią 
ła Rzesza te same zdecydowane postu 
nięcia i  zajęła identyczna postawę. 
N arodowy socjalizm działał tu na 
prawdę na podstawie najwyższego po* 
cia odpowiedzialności-

KIEDY W  POLSCE W IELKI PA* 
TRIOTA I M Ą Ż ST A N U  GOTÓW  
BYŁ Z A W R ZEĆ  U K Ł A D  Z  NIEM* 
CAMI, ZGO DZILIŚM Y SIĘ N A  
TO NATY C H M IA ST.

Z  wielu stron mają dziś N iem cy zu» 
pełnie uspokojone granice i  sa zdecy* 
dowane, o czym zapewniły, granice te 
uważać odtąd jako, niezmienne i  osła* 
teczne, dając w  ten sposób Europie 
poczucie bezpieczeństwa i  pokoju-

TO SA M O O G R A N IC Z N IE  SIĘ 
JEST JED N A K , JAK W ID A Ć , Z 
WIELU STRO N TŁU M A C Z O N E  
JAKO SI.ABOŚĆ NIEM IEC. Dlate* 
go chciałbym tutaj ten Mad sprosto* 
wać. (O w acje) Sądzę, że N IE  BĘ* 
DZIE Z  POŻYTKIEM D L A  POKO* 
JU EUROPEJSKIEGO, JEŚLI PO* 
ZOSTANIE C IEŃ W ĄTPLIW O*  

. SCI, że Rzesza Niemiecka z tej racji 
skłonna jest w  ogóle wyrazić swe des* 
interesement w e wszystkich zagadnie* 
niach europejskich, a w  szczególności,

że NIEM C Y  B Ę D Ą  GOTO W E PA* 
TRZEĆ OBOJĘTNIE N A  NIEDOLĘ 
TR ZECH  I PÓ L  M ILIO N A  RODA*  
K Ó W . CH C IA ŁBY M  ZA PEW N IĆ  
M ĘŻÓ W  S T A N U  W  PAR Y ŻU  I

L O N D Y N IE , 2 E  ISTNIEJĄ TAKŻE 
INTERESY NIEM IECKIE, KTÓRE 
Z D E C Y D O W A N I JESTEŚMY BRO* 
N IĆ  I TO W E W SZYSTKICH OKO* 
LIC Z N O SC IA C H . (Owacje.)

Zagadnienia narodowościowe
Kanclerz H itler przypomniał swoją 

m owę w  Reichstagu w  r. 1933, w  któ* 
rej stwierdził po raz pierwszy, że 
ISTNIEJĄ Z A G A D N IE N IA  NA* 
R O D O W O SC IO W E, OD KTÓRYCH  
N IE  M O Ż N A  ODSTĄPIĆ.

W  ciągu roku bieżącego nastąpiło 
wydarzenie, które obchodziło wszyst* 
kich. W  Czechosłowacji miały się od* 
być po nieskończonych odraczaniach 
głosowania w ybory samorządowe. N ie  
cofnięto się przy tym  przed kłam* 
stwem, jakoby N iem cy przeprowadzi* 
ły  mobilizację i  przygotowywały się 
do wkroczenia do Czechosłowacji. 
W  rzeczywistości 1) nie powołano  
wówczas ani jednego żołnierza ponad  
stan normalny, i  2 ) żaden pułk ani for

macja nie maszerowały ku granicy. 
M imo tego — podkreślił kanclerz — 
trwała ta podła kampania, w  której 
Europa zmobilizowana została jedynie 
na usługach przestępczych celów rzą* 
du, który zamierzał w ybory przepro* 
wadzić p od  naciskiem wojska i  do te* 
go celu potrzebował moralnego uspra* 
wiedłiwienia, a nawet w  braku skru* 
pułów nie cofał się przed tym. aby w 
razie potrzeby wtrącić Europę w  ob* 
jęcia wojny. Ponieważ Rzesza nie od* 
powiedziała na tę prowokację, wysnu* 
to  z  tego wniosek, że NIEM C Y  CO* 
FNEŁY SIĘ PR ZED  C ZECH AM I I 
PRZED IN TE R W E N C JĄ  FRANCJI 
I A N G LII.

Pierwsze posiedzenie
R ad y  Ligi N a r o d ó w

Genewa, 13. 9. (PA T ) Wczoraj o 
godz. 11 przewodniczący R ady dele= 
gat N ow ej Zelandii. Jordan, otworzył 
pierwsze posiedzenie XIX sesii Zgro* 
madzenia Ligi Narodów.

Przemówienie inauguracyjne delega* 
ta N ow ej Zelandii nastrojone było  na 
ton  głębokiej troski, wywołanej prze* 
de wszystkim kryzysem, jaki przeży­
wa obecnie Liga Narodów. .

ciężka operacja
s y n a  R o o s e v e i ta

N o w y  Jork, 13- 9. (P A T ) Syn pre* 
zydenta Roosevelta, James Rooseyelt, 
b y ł operowany wczoraj na wrzód żo* 
łądka- Prezydent spędził cały dzień 
przy, łożu chorego przed zabiegiem  
chirurgicznym. Operacja odbyła siy. 
w  Rochester.

Katastrofa lotnicza
Praga, 13. 9. (PA T ) .Wczoraj w  cza* 

sie ćwiczeń lotów  bezmotorowych w  
m iejscowości Louny zderzyły się dwa 
szybowce, spadając na ziemie- Jeden 
lotnik został zabity, a drugi odniósł 
tylko lekkie rany.

Linia żelaza i betonu
na zachodniej granicy

W  dalszym ciągu kanclerz oświad* 
czyi: W yciągnąłem z  tego przezornie 
niezbędne konsekwencje. 28 maja wy* 
dałem bardzo doniosłe zarządzenia. 
Zapowiadane wzmocnienie armii i  lot* 
nictwa zostało na mój rozkaz natych* 
miast w  sposób bardzo wydatny roz* 
szerzone i  niezwłocznie wprowadzone 
w  życie. Zarządziłem natychmiastową 
R O Z B U D O W Ę  N A SZY C H  FOR* 
TYFIKACYJ N A  ZACH O DZIE- 
M ogę was zapewnić, że od  dnia 28 ma* 
ja buduje się tam najbardziej giganty*

czne fortyfikacje, jakie kiedykolwiek  
istniały. D okonano tam jednego z  naj* 
potężniejszych dzieł- N a  niemieckich 
zachodnich fortyfikacjach, które bu* 
d uje.się od dwóch lat, pracuje 278 ty* 
sięcy robotników. N iem ieckie umoc* 
nienia na zachodzie będą zupełnie go* 
towę przed nastaniem zim y. Za tym 
FRONTEM  ZE STALI I BETO NU, 
który częściowo w  czterech liniach sze 
roki jest aż d o - 15 klimetrów. STOI 
NIEM IECKI N A R Ó D  PO D  BRO* 
N IĄ .

Groźne ostrzeżenie pod adresem
Pan Benesz prowadzi gre taktyczną, 

wygłasza m owy i chce organizować 
rokowania na wzór genewski. TAK  
DALEJ TR W A Ć  N IE  M OZĘ. Tu 
chodzi nie o retorykę, lecz o prawo, 
i  to o prawo, które jest obrażone. To, 
czego N iem cy żądają, to  jest prawo 
samostanowienia, które każdy inny  
naród posiada-

Pan Benesz nie ma żadnych prezen* 
tów do dawania Niemcom sudeckim. 
Mają oni prawo żądać, aby życie swo* 
je sami układali dokładnie tak samo, 
jak każdy inny naród- G dyby jednak 
demokrację miały sądzić, że w  tym  wy 
padku w  razie potrzeby muszą osła* 
niać ucisk Niem ców, to  BĘDZIE TO  
MIAŁO DALEKO ID Ą C E  NA* 
STĘPSTWA.

Byłoby nam przykro, gdyby przez 
to stosunek nasz z innym i europejski* 
mi państwami uległ zamąceniu lub po* 
gorszeniu- W ina jednak nie leżałaby 
Po naszej stronie. Zresztą jest rzeczą 
rządu czechosłowackiego przeprowa* 
dzać rokowania z  powołanymi przed* 
stawicielami Niem ców sudeckich i  do* 
prowadzić w  ten sposób do porożu* 
mienia.

Moją jednak i  nas wszystkich rzeczą 
jest starać się o to, aby tutaj prawo 
nie stało się bezprawiem. Chodzi tu 
bowiem o  rodaków niemieckich. N ie  
]estem też w  żadnym wypadku skłon* 
ny pozwolić, aby tutaj, w  sercu Euro* 
P? ’ P°]*8fała druga Palestyna dzięki 
obrotności innych mężów stanu.

Niemcy w  czechosłcwa.
CJI N IE  S Ą  A N I B E Z B R O N N Ą

Czechosłowacji
A N I T E Z  O P U S Z C Z E N I. N IE  BY* 
LIBYŚM Y G O D N I N IE M C Ó W , 

'.G D Y B Y ŚM Y  N IE  BYLI G O T O W I 
Z A JA Ć  T E G O  R O D Z A JU  STANO* 
W IS K A  I P O N IE Ś Ć  W YPŁYW A* 
JA C E  ST A D  T A K IE  C ZY  IN N E  
K O N S E K W E N C JE .

K anclerz H itle r  przypom niał w  za* 
kończeniu, że zrozum iał, będąc n a  w io 
snę w  Rzym ie, ja k  h is to ria  ludzkości

widziana jest i  pojmowana w  zbyt ma* 
łych wymiarach- Już na pół wieku 
przed odkryciem now ego świata istnia 
ło  potężne państwo niemieckie. N ow e  
włosko*rzymskie i  now e germańsko* 
niemieckie państwo są w  rzeczywisto* 
ści najstarszymi faktami. M ożna ich 
nie kochać, lecz żadna m cc świata nie 
może ich usunąć z  w idowni.

V \ / Y T W O R N A  
P A N I  
i P A N

k u p u j ą

u/efnjed urabie
płótna

H U RTO W N I
T E K S T Y LN E J
L . W O W  R Y N E K  3 0

FUTRA g o to w e  w w ie  i k im  wyborze i na 
zamówienie w  c :? g u  48 g o d z in  na 
dogodnych warunkach najtaniej kupisz 
we firmie

S.PRESSER, Lwów,
Pasai Hiktlascha Kin

P. Prezydent R. P na poświeceniuMuzeum Archidiecezjalnego
W a rsz a w a , 13. 9 . (P A T )  D n ia  12 

bm . w  p o łu d n ie , o d b y ła  się w  gm a­
chu  n a  K a n o n ii u ro czy sto ść  pośw ię* 
cenią n o w o p o w sta łeg o  M uzeum  Ar* 
ch id iecezjalnego  im . k s . k a rd y n a ła  A . 
K ak o w sk ieg o . N a  u roczystość  przy* 
b y ł P a n  P re z y d e n t R zp lite j z m ałżon ­
k ą . U  w ejśc ia  d o  M u zeu m  p o w ita ł 
p o w ita ł P a n a  P re z y d e n ta  i  jego mał* 
ż o n k ę  d o s to jn y  ju b ila t J .  E . k s . k a r ­
d y n a ł A . K a k o w sk i w  o toczen iu  w yż  
szego  d u ch o w ień s tw a . P rz y b y li po*

O P  p ro f. S w ię to sław sk i, wicem in. 
W R  i  O P  A lek san d ro w icz , w icem in. 
S p raw  W e w n . K o rsa k , w o jew o d a  Ja* 
roszew icz, p rzed staw ic ie le  w ładz  miej 
sk ich  z p rezy d en tem  m ia s ta  S ta rzyń ­
sk im  n a  czele i  in .

P o św ięcen ia  no w eg o  M u zeu m  do* 
k o n a ł JE . k s . k a rd y n a ł K ak o w sk i, 
p o  czym  k s . k a n o n ik  W ęg le w sk i od* 
czy ta ł a k t  e rek cy jn y  M u zeu m . A k t 
te n  p o d p isa li  n a s tęp n ie  P . P rezy d en t 
R zp lite j, k s . k a rd y n a ł K ak o w sk i i  o-

Eksport przetworów
jabłczanych do Niemiec

W arszawa, 13- 9. (Tel. wł- — 1 r )  
Obecnie prowadzone sa w  Minister* 
stw ie Rolnictwa i  Reform Rolnych 
oraz samorządzie rolniczym prace, 
związane z rozpoczęciem eksportu 
jabłek i przetworów Jabłczanych 
z  Polski do Niemiec.

Prace te mają na celu przygotowa* 
nie przepisów normujących skup owo  
ców w  kraju, eksport oraz współpracę 
ze spółdzielnią rolniczą.

Niezwykłe uwolnienie
skazanych na dożywocie

Londyn, 13. 9. (PA T ) Z  Palestyny  
donoszą o uwolnieniu z głównego wię 
zienia w  Jerozolimie dwóch Arabów, 
skazanych na dożywotnie więzienie.

D o  więzienia zgłosił sie człowiek w  
mundurze inspektora policji palestyń* 
skiej j przedstawił rozkaz od  naczel* 
nika więzienia w  Akrze, żądający prze 
kazania mu obu więźniów-

Naczelnik wiezienia w  Jerozolimie, 
nie wątpiąc w  prawdziwość polecenia, 
wydał w ięźniów, a nawet zapropono* 
w ał przydzielenie zbrojnej eskorty, 
któraby odwiozła więźniów do Akry. 
Rzekom y inspektor oświadczył, że es* 
korty nie potrzebuje, gdyż ma swą 
wła własną, czekającą przed więzie* 
niem-

Po opuszczeniu więzienia n ie zoba* 
czono już więcej ani rzekomego in* 
spektora policji, ani obu więźniów.

nadto na uroczystość minister W R i i becni na uroczystości inni dostojnicy. Pamiętaj sodnennie o FON
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Dmytro Palfjew nawołuje 
do zjednoczenia „ukraińskiego” narodu

„Batkiwszczyna" i „Ukraińskie W i 
My‘* zamieściły artykuł Dm ytra Pa* 
lije‘wa, k tóry jest zapowiedzią, a ra­
czej wzmożeniem prób zorganizować 
nia całego społeczeństwa ukraińskie* 
go w  jeden obóz polityczny. W  ar­
tykule tym jest szereg bardzo obra* 
zowych porów nań, krasomówczych 
zwrotów i taniego patosu. N a uwagę 
zasługuje wstęp, k tóry  au tor poświę* 
ca „męczeństwu" ukraińskiego na­
rodu:

„Niewiarygodnie ciężkie czasy prze 
żywa ukraiński naród. Kto ma moż* 
ność przyglądnąć sie temu, co się 
dzieje — nie w  obrębie jednej wsi 
czy powiatu, ale objąć całość ten mu« 
si przyjść do wniosku, że trzeba wy­
jątkowych środków , trzeba olbrzy* 
miej pracy, trzeba wielkiego poświęć 
cenią jednostek, bv  w  dzisiejszej sy­
tuacji wyjść cało i potom kom  pozo* 
stawić narodow ą wspólnotę bez 
uszczerbku".

A  tak  kończv wódz „frontowy* 
kiw‘‘ swój artykuł:

Śmierć znanego pisarza 
murzyńskiego

Jak się dowiadujemy, w Nowym 
l rrku zginął od' skrytobójczej kuli 
many pisarz James Weldon Johnson, 
przywódca murzynów amerykańskich, 
znany w całych Stanach jako wycho* 
wawca, autor, poeta, muzyk, adwokat 
i dyplomata. Zmarły liczył 67 lat. Stu* 
diował na uniwersytecie Columbia, a 
następnie nauczał w wyższej szkole 
dla murzynów w Jacksonville, na Flo* 
rydzie. Razem ze swym bratem, John* 
son napisał wiele pieśni i operetek, 
które wsławiły go w całej Ameryce. 
Był on również autorem hymnu mu* 
rzynów — „Lift Every Voice". Za pre* 
zydentury Teodora Roosevelta, w r. 
1906, był- na służbie konsularnej U. S. 
A. W  czasie wojny światowej był re* 
daktorem „New York Age“, poważne 
go czasopisma, o wielkich wpływach. 
W  r. 1916 został sekretarzem Narodos 
wej Organizacji Murzynów Amerys 
kańskich, które to  stanowisko piasto* 
wał do r. 1930- W  tymże roku obcjs 
muje katedrę współczesnej literatury 
na Frisk University, a w cztery lata 
później na New York University, co 
uważano za wielki sukces. Napisał i 
wydał kilkanaście tomów poezji, pro* 
zy, almanachów pieśni i legend mu* 
rzyńskich, jak również wiele rozpraw 
naukowych i politycznych.

M IECZYSŁAW  PISZCZKOW SKI 4

„KRAINA WINEM PŁYNĄCA”
PRZED OBCHODEM WINOBRANIA W ZALESZCZYKACH 20. fA -  a .  X 1 9 3 /t

(Dokończenie.)
Problem hodowli winnej latorośli 

>raz produkcji wina wybił się — jak 
już zaznaczyłem — na czoło wszyst* 
kich zagadnień południowego Podoła. 
Winorośl usunęła w cień tak rozgło* 
śnie reklamowaną dotychczas morelę.

KRYZYS MORELI
Już w zeszłym roku słyszało się po* 

głoski o katastrofie sadów morelo* 
wych, o zawiedzionych nadziejach i 
stratach- materialnych poniesionych 
przez wielkich i drobnych hodowców 
tego pięknego owocu. Podczas tego* 
rocznej wycieczki zwróciło moją uwa* 
gę głuche milczenie naszych uprzej* 
mych informatorów na tem-at uprawy 
moreli. Po drodze do Wysuczki spy* 
talem o  słynny, stumorgowy „złoty

„Front Nacjonalnoi Jednosty" — 
to właśnie organizacja, która za za­
danie postawiła sobie — zorganizo* 
wać polityczne życie ukraińskiego 
narodu, która wzywa wszystkich ide 
owych ukraińców — do budow y gro 
b li — nie w okół swego ogrodu, nie 
na własną rękę, ale wspólną groblę 
dla całego narodu.

Początkowo nas nie rozumieli. 
M ówili — pow stała jeszcze jedna 
partia... Jedni z głupoty, drudzy ze 
strachu przed siłą porządku — rzu* 
cali nam pod nogi kłody, przeszka­
dzali nam w  naszej pracy. Zdawało 
się im, że nas przeszkodami odstra* 
szą a oni nas tylko zahartowali. M y 
nie ustępowaliśmy i nie ustąpimy! 
Siły dodaje nam świadomość, że je*

/ ! : S P O R T U
Skład Polski na

W poniedziałek kapitan związkowy Pol* 
skiego Związku Piłki Nożnej p. Kałuża u- 
stalił następujący skład reprezentacji Pol­
ski na mecz z Niemcami, który się odbę* 
dzie dnia 18 bm. w Kamienicy pod Drez-

bramka — Madejski, rezerwa — Mrugała; 
obrona — Szczepaniak, Gałecki, rezer*

wa — Gcmza;
pomoc — Góra, Nytz, Dytko, rezerwa — 

Piec 2-gi;
atak — Piec 1-szy, Piontek, Peterek, Wis 

limowski, Wodarz, rezerwa — Szerfke.
P. KAŁU ŻA  O SKŁADZIE D R U ŻY N Y

I  JEJ SZANSACH
P. Kałuża oświadczył, że wstawienie Pcs 

terka na środek ataku zamiast przewidzia­
nego Szerfkego spowodowane zostało tym, 
że Szerfke wykazuje w dalszym ciągu brak 
szybkości, a atut ten przeciwko Niemcom 
jest nieodzowny i to właśnie zadecydowas 
ło na korzyść szybszego Petcrka. Inne li­
nie, jak widać, nie odbiegają od składu 
ostatniego wiosennego sezonu.

Mecz z Niemcami, mówi p. Kałuża, bę* 
dzie dla drużyny polskiej, podobnie jak

Kalendarz igrzysk olimpijskich
W sobotę obradował w Hclsingforsie j 

Fiński Organizacyjny Komitet XII. Igrzysk ; 
olimpijskich 1940 r. Na posiedzeniu uchwa- , 
łono terminarz poszczególnych zawodów | 
olimpijskich, który przedstawia się jak na­
stępuje:

Sobota 20 Lipca uroczyste otwarcie I* 
grzysk; od 21—27 lipca zawody lekkoatle­
tyczne; od 26 lipca do 3 sierpnia pływanie; 
od  21—24 lipca walki grccko*rzymskie; od 

,27—29 lipca walk? w stylu wolno-amery- 
■Jcańskim; od 25—26 lipca podnoszenie cię­
żarów; od 30 lipca do 4 sierpnia boks; od 
21—23 lipca szermierka: od 29 lipca do 1 
sienpnila gimnastyka; od 21—25 lipca pię* 
ciofcój nowoczesny; od 25—28 i 30 lipca

sad“ w ordynacji Czarkowskich*Gole* 
jewśkich. „Niema, wycięty" — pada 
krótko odpowiedź. W  Okopach św. 
Trójcy — o morelach ani mru«mru. 
Podczas konferencji prasowej w Żale* 
szczykach spoglądam na tablicę przed* 
stawiającą rozwój uprawy winorośli, 
jabłek, gruszek, orzechów i t. d. Mo* 
reli nic ma wcale. Pominięto ją zapew* 
ne, aby nie wykazywać spadku pro* 
dukcji. Sprawę wyjaśnił ostatecznie 
referat inż. Patorskiego o sądownie* 
twie podolskim. Miody fachowiec, 
pracujący w Państwowej Szkole O* 
groaniczej w Zaleszczykach, scharak* 
teryzował warunki klimatyczne i mo* 
żliwości sadownictwa na ciepłym Po* 
dołu. Warunki te są bardzo korzystne 
dla uorawy naiwy.szukańszvch stafun*

steśmy dziś sami i z nikim się po­
dzielić nie możemy naszym ciężarem.

H artują nas rozwój naszej idei, bo 
coraz więcej Ukraińców zaczyna tak 
myśleć, jak my myślimy.

I nic wskutek słabości naszej, czy 
dumy — zwracamy się dziś do tych 
ideowych Ukraińców, którzy nas do* 
tąd zwalczali: Przeżywamy czasy, 
kiedy trzeba jak największego ześrod 
kowania ukraińskich twórczych sił. 
Trzeba rzucić zasłonę na to , co było 
i co nas dzieliło. Trzeba szukać współ 
nego języka, trzeba wynosić to, co 
nas może zjednoczyć w  jedną całość.

T o dyktuje nam dzisiejsza chwila. 
Czas ostateczny, by ten nakaz chwili 
zrozumieli wszyscy ukraińscy nacjo* 
raliści. Bo od tego zależy przyszłość 
ukraińskiego narodu".

mecz z Niemcami
dla niemieckiej doświadczalny, o ile cho­
dzi o skład drużyny narodowej na najbliż­
szy okres. Jeśli chodzi o Polskę, to mecz 
z Niemcami zarysuje, szkielet naszej dru­
żyny na następne dwa mecze międzypań­
stwowe z Jugosławią i  Łotwą w dniu 25 
bm. Mecz z Niemcami rozwiąże również 
dyskutowany już dłuższy czas problem 
starzenia się naszych reprezentantów i 
wskaże punkty, które będą musiały ulec 
odmłodzeniu.

Jeśli chodzi o prognostyki co do wyni­
ku spotkania z Niemcami, to p. Kałuża 
twierdzi, że atak polski jest zdolny do 
strzelania bramek, niewiadomo tylko, czy 
linie defensywne zdołają wytrzymać napór 
przeciwnika. Ogólnie zatem wszystko żale* 
żeć będzie od bojowości drużyny i siły 
jej nerwów.

Z drużyny niemieckiej najgroźniejsza 
jest lewa strona ataku: Wiedeńczycy Hahnp* 
mann i Pesscr. Napastnik Schoen uchodzi 
za świetnego Strzelca. Czy wykażc on swo­
je zdolności, zależeć będzie od gry pol­
skiej obrony. Reszta drużyny niemieckiej 
znana jest naszvm ^ifc-odsikom z poprzed* 
nich spotkań.

kolarstwo; od 29 lipca do 3 sierpnia hip­
pika; od 21 lipca do 3 sierpnia piłka noż« 
na; od 24—27 lipca strzelanie; od 30 lipca 
do 2 sierpnia wioślarstwo; od 23—26 i 29 
do 30 lipca żeglarstwo: 25 i 27 lipca rega­
ty kajakowe.

MECZ LEKKOATLETYCZNY Z WĘ­
GRAMI NIE DOJDZIE DO SKUTKU.
Polski Związek Lekkoatletyczny na po* 

niedziałkowym posiedzeniu postanowił 
przełożyć międzypaństwowy mecz z Wę­
grami na rok przyszły. Przyczyną odwoła­
nia meczu była niemożliwość ustalenia 
pełnego składu polskiej reprezentacji wo­
bec choroby szeregu czołowych zawodni*

ków jabłek i gruszek, natomiast morę* 
la udaje się zaledwie raz na trzy lub 
cztery lata. Nieszczęściem dla moreli 
są wiosenne mrozy i przymrozki, od' 
których południowe Podole nie jest 
bynajmniej wolne. Ani dawna t. zw. 
morela zaleszczycka, ani później sto* 
sowane odmiany nie ostają się przed 
mroźnymi podmuchami kontynental* 
nego klimatu podolskiego.

Uprawa moreli jest grą na loterii, 
raz się wygra a cztery razy przega, w 
rezultacie więcej straty, niż zysku. O* 
czywiście, ludzie lubią grać na lote* 
riach nic tylko państwowych, lecz i 
mordowych, więc i w Zaleszczykach 
nie brak jeszcze — jak wykazała dy* 
skusja po referacie — entuzjastów mo* 
reli, ale niedawny rozpęd do sadów 
mordowych szybko mija. Każda moda 
ma swój sens i swoje prawa, warto 
jednak przypomnieć, że pierwszy dy* 
rektor Szkoły Ogrodniczej w Żale* 
szczykach, ś. p. Kazimierz Brzeziński, 
po długoletnich badaniach stwierdził 
brak wystarczających podstaw do sy» 
stematycznej uprawy moreli na Podo* 
lu. Zdaniem Brzezińskiego nie jest 
rzeczą wykluczoną wyhodowanie spe*

Ś la d y  c z ło w ie k a
s p r z e d  30  ty s ię c y  lat

D o M oskw y powróciła z kraju 
uralskiego sowiecka ekspedycja nau* 
kowa, która dokonywała poszuki­
wań archeologicznych w  głuchych 
zakątkach południowego Uralu. N a  
brzegach rzeki Juruzań, ekspedycja 
sowiecka dokonała sensacyjnego od* 
krycia. Znaleziono jaskinie, które by 
ły schroniskiem człowieka z pierw­
szego okresu jaskiniowego. N a głę* 
bokości trzech metrów odnaleziono 
kości rozmaitych zwierząt, kawałki 
węgla drzewnego pochodzące z w* 
finisk, narzędzia kamienne i inne 
przedm ioty, pochodzące według w* 
rzeczenia uczonych sowieckich sprzed 
52 tysięcy lat. Kości zwierząt należą 
do nieistniejących już gatunków, a 
mianowicie: jaskiniowego niedźwie­
dzia i nosorożca oraz mamuta. O dna 
lezione przedm ioty zostały przewie­
zione do M oskw y, gdzie będą zba* 
dane w  sowieckich instytucjach nau* 
kowych, Odkrycie śladów człowieka 
jaskiniowego wzbudziło wielkie za* 
interesowanie w sowieckich kołach 
naukowych. Dalsze poszukiwania 
m ają być czynione w  kraju uralskim, 
k tóry  dotychczas nie został dokłaćk 
r,ie zbadany.

cntl̂ iennieo F. O. I\i,
ków i niemożność zwolnienia się przez in­
nych lekkoatletów z zajęć zawodowych.

Należy zaznaczyć, że węgierski związek 
lekkoatletyczny uwzględniając sytuację 
naszego związku, zgodził się na decyzję 
Polski.

DRUGIE ZWYCIĘSTWO JĘDRZE, 
JOWSKIEJ

W trzecilej rundzie gry pojedyńszej pań 
o mistrzostwo Stanów Zjednoczonych, Ję­
drzejowska łatwo pokonała Amerykankę 
Stanton 6:1, 6:2.

70 TYSIĘCY WIDZÓW NA MECZU 
POLSKA -  NIEMCY

Wielki stadion sportowy w Kamienicy, 
na którym rozegrany zostanie wkrótce 
międzypaństwowy mecz piłki nożnej Pol­
ska—Niemcy, został w tych dniaoh ostąte* 
cznic wykończony. Uroczystości otwarcia 
dokona wódz sportu niemieckiego von 
Tschammer und Osten.

Napływ zgłoszeń na bilety wstępu na 
mecz Polska — Niemcy byl tak ogromny, 
że piłkarskie władze niemieckie musiały 
specjalnie regulować przydział zapotreo

POLSKA -  W ĘGRY W  TENISIE 
KOBIECYM

W dniach 7—9 października br. w Buda* 
peszcie rozegrany zostanie finałowy mecz 
tenisowy o puchar jugosłowiańskiej królo­
wej Marii w konkurencji pań pomiędzy 
reprezentacjami Polski i Węgier.

cjalnej odmiany moreli, któraby się ' 
u nas dobrze zaaklimatyzowała, ale tej 
odmiany na razie nie znaleziono, a 
dopóki jej nie ma to i poważna ho* 
dowla moreli nie jest możliwa. W o* 
statnich kilkunastu latach zwalczano 
tezę Brzezińskiego i forsowano morę* 
larstwo, jak się teraz okazuje — bez 
powodzenia. Sprawa moreli pozostaje 
nadal otwarta, a w przyszłości, o ile 
badania naukowe lub odkrycia arna* 
torów dadzą pozytywny rezultat, rao* 
żerny jeszcze kiedyś doczekać się 
prawdziwego rozkwitu morelarstwa.

Ujawnienie kryzysu morelowego 
było rewelacją dla dziennikarzy war* 
szawskich, tym bardziej, że w stolicy 
mit „moreli zaleszczyckiej" ma wciąż 
jeszcze wielki urok. Ale bądźmy spo* 
kojni! Jary Dniestru mają tyle piękna 
i tak długie, ciepłe lato, że z morelą 
czy bez moreli będą zawsze atrakcją 
dla letników i turystów.

LEC Z N IC T W O  I TURYSTYKA
Zaleszczyki posiadają warunki, aby 

stać się nie tylko letniskiem, lecz i u* 
zdrowiskicm. Referat o tej sprawie 

I wygłosił na konferencji prasowej dr!
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w e b u m  w i n y

jednolity front polskiego mieszczaństwa i rzemiosła
Obrady poniedziałkowego Zjazdu 

Delegatów Stów. „Gwiazda" i wszyst* 
kich stowarzyszeń mieszczańskich i rze 
mieślniczych z terenu Małopolski 
Wschodniej, zorganizowanego przez 
Sekretariat Porozumiewawczy Pol* 
skich Orgąnizacyj Społecznych, toczy* 
[y się w nastroju pełnym dynamiki i 
5iJy przy przepełnionej sali-

Zjazd zagaił prezes S-P.P.O.S- we 
Lwowie prof. dr. Adam Fischer, który 
powołał na przewodniczącego Zjazdu 
p. Lisowskiego, prez- Stów- „Gwiaz* 
da“ Kat. Czytelnia Mieszczańska w 
Sanoku, na sekretarza p. Prusaka.

Prof- Fischer podkreślił w swym 
przemówieniu 70*letnią tradycję Stów. 
Gwiazda" i jej charakter od czasów 

założenia nie tylko grupowy i zawo* 
dowy, lecz ogólnopolski, który pre* 
destynuje Stów. „Gwiazda" do ode* 
grania decydującej roli w konsolidacji 
ideowej mieszczaństwa polskiego na 
naszych ziemiach-

Następnie do prezydium Zjazdu zo 
stali powołani pp- Bednarowski pre* 
zes „Gwiazdy" w Brodach, p. Bile* 
wicz ze Lwowa, p. Lubelski z Tamo* 
pola i P- Zieliński z Zaleszczyk, po 
czym powitał Zjazd wiceprezydent m. 
Lwowa Irzyk, prezes „Gwiazdy" 
lwowskiej.

Po odczytaniu telegramów powitał* 
ftych, prezes Sekretaratu Poroz. P.O.S- 
w Tarnopolu wygłosił referat, oma* 
wiający rolę S-P.P.O.S. w życiu społe* 
czeństwa polskiego Małopolski Wsch- 
a w szczególności w jego życiu gospo* 
darczym na odcinku mieszczaństwa i 
rzemiosła. Mówca wyszedł z założę* 
nia, że chcąc zapewnić trwałe podsta* 
wy rozwoju polskości naszych tere* 
nów, należy przede wszystkim zwró* 
cić należytą uwagę i położyć należyty 
nacisk na sprawy gospodarcze, pra* 
cować polskimi siłami i polskim kapi» 
tałem, zapewnić możliwości rozwoju 
dla polskiego mieszczaństwa i rze* 
miosła.

Referat, ilustrowany przykładami 
jUz uzyskanych wyników z pracy
S.P.P.O.S. na terenie województwa tar 
nopolskiego, przyjęty został owacyj* 
flie, — podobnie jak następny referat, 
wygłoszony przez p. Aleksandra Sem* 
kowicza, prezesa Iw- Pol. Prżem- 
Chrzęść.

Prezes Semkowicz barwnie skreślił 
znaczenie mieszczaństwa jako czynni* 
ka polskości miast Małopolski Wsch. 
i żywiołu obywatelskiego, na którym 
Państwo polskie opierać może swój 
dobrobyt i bezpieczeństwo. Omówiw* 
szy historyczne czyny mieszczaństwa 
lwowskiego i jego działalność przed

Ratymończyk, autor broszury p. t. 
■.Czynniki lecznicze klimatu Żale* 
szczyk". Zarówno kuracja powie* 

i słońcem (najmniejsze opady 
atmosferyczne!), jak i kuracja wino* 
gronowa mają wielką przyszłość, o ile
^ajdą się fundusze na wyposażenie 
Zaleszczyk w odpowiednie zakłady 
lecznicze. Komisja Uzdrowiskowa 
Przystępuje już w bieżącym roku do 
budowy nowocześnie urządzonego za* 
kładu leczniczego tak, że przyszły se* 
zon kuracyjny prawdopodobnie bę* 
azie mógł być należycie wyzyskany 
Przez chorych, którzy znajdą w Żale* 
jeżykach nie tylko dobre warunki 
klimatyczne i piękną przyrodę, lecz 
także współczesne urządzenia higie* 
”*czne. Oczywiście, jeśli znajdą się 
kredyty na nieodzowne inwestycje.

2 kolei prof. Józef Schwartz omówił 
Problem turystyki podolskiej, po czym 
starosta Krzyżanowski przedstawił 
Program obchodu winobrania. Pro* 
Sram ten jest następujący:

20. IX . Otwarcie wystawy owoców, 
Przetworów owocowych i jarzyn w  
^ ole Powszechnej o godz. ll*tej. ■_ 
kwarcie wystawy pezemysłu ludowe­

O

powstaniem Polski odrodzonej, mów* 
ca wezwał do spełnienia obowiązku 
ciążącego na mieszczaństwie, zrzeszo* 
nym w „Gwiazdach", które winny 
stać się kuźnią pracy obywatelskiej, 
skierowanej ku obronie i pomnożeniu 
polskiego stanu posiadania.

Trzeci z kolei referat, wygłoszony 
z porywającą swadą przez p. Emilię 
Polakową, wiceprezesa S.P.P-O-S, 
przedstawił rolę kobiety jako współ* 
czynnika rozwoju mieszczaństwa poi* 
skiego i jako zawsze ofiarnej matki— 
obywatelki.

Po referatach uchwalono rezolucje 
w następującym brzmieniu:

REZOLUCJE
I.

Delegaci Stowarzyszenia „Gwiazda" 
zebrani dnia 12 września 1958 roku na 
uroczystym Zjeździć w siedemdziesię* 
ciolecie swego istnienia, uchwalają pro 
pagować tradycjńą ideę tego Zrzcszć* 
nia na całym obszarze Ziem Południo* 
wo « wschodnich w ramach organiza* 
cyjnych SPPOS.

IL
Delegaci Gwiazd i innych Stowarzy* 

szeń rzemieślniczo * mieszczańskich, 
świadomi swej odpowiedzialności za 
losy i przyszłość miast polskich, skła* 
dają uroczyste ślubowanie, że miesz* 
czaństwo Polski Południowo * wschód 
niej nie ustanie w walce i pracy o roz* 
budowę polskości na ziemiach Połu* 
dniowo * wschodnich.

W związku z tym Zjazd nakłada na 
wszystkich mieszczan obowiązek bra* 
nia czynnego udziału w każdej akcji 
narodowej i takiego w życiu codzien* 
nym postępowania, któreby zabezpie* 
czało na przyszłość potęgę polskiego 
stanu posiadania we wszystkich mia* 
stach Polski Południowo * wschód* 
niej.

Wezuwiusz -  lakoźródło energii
Podporządkowanie Wezuwiusza ce« | 

łom gospodarczym wydajc się w pierw 
szej chwili czymś fantastycznym. Do* 
tychczas, z punktu widzenia gospodar 
czego, miał on jedynie pewne znaczę* 
nie, jako ośrodek ruchu turystyczne* 
go.

Obecnie technicy włoscy zastanawia 
ją się nad problemem ujęcia energii 
cieplnej wulkanu, który jest pewnego 
rodzaju piecem naturalnym. Najnow* 
sze plany rozważają możliwość wpro* 
wadzenia do stoku góry, pod krater, 
rur metrowej grubości, które by od* 
prowadzały płynną magmę, oraz go*

go, krajobrazu podolskiego, oraz na* 
rzędzi rolniczych Syndykatu Zbożowe­
go w szkole powszechnej o godz. 12-tej.

21. IX. Zwiedzanie sadów i winnic 
w powiecie zaleszczyckim.

22. IX. Zwiedzanie sadów i winnic 
w powiecie borszczowskim.

23. IX. Zwiedzanie sadów i winnic 
w powiecie buczackim.

24. IX. Finish ogólno-polskiego sply* 
wu kajaków zorganizowanego przez 
Lwowski Okręg Polskiego Związku 
Kajakowego o godz. 10-tej. — Zawo­
dy kajakowe o nagrodę przechodnią 
Komitetu Winobrania, oraz zawody 
pływackie i łodzi rybackich o g. 15-tej.

25. IX. Otwarcie mostu na Dniestrze 
do Rumunii o godz. 9-tcj.

26. IX. Zwiedzanie pamiątek histo* 
rycznych w Kopyczyńcach i Husiaty- 
nie nad Zbruczem, oraz dożynki regio­
nalne w Husiatynie o godz. 15-tej.

27. IX. Otwarcie mostu na Serecie w 
w Gródku o godz. 12*tej.

28. IX. Zwiedzanie winnic i sadów 
w powiecie czorłkowskim.

29. IX. i 1. X. Zawody konne zorga­
nizowane przez Podolski Klub Jeż* 
dziecki.

2. X. Nabożeństwo - w kościele para­
fialnym o 8°dz. 9-tej. — Finish zjazdu 
gwiaździstego samochodowo .  motocy* 
kłowego, zorganizowanego przez Pol- , 
słd Tonring Klub. — Pochód grup wis •

W  ten bowiem sposób jedynie od* 
zyska mieszczaństwo swoje dawne 
znaczenie i nawiijże do świetnej tra* 
dycji niezłomnych obrońców rubieży 
Rzeczypospolitej.

III.
Zgromadzone na Zjeździe Delegat* 

ki Organizacji Mieszczańsko * Rze* 
mieślniczych ziem Południowo*wschod 
nich stwierdzają, że mieszczaństwo na* 
sze winno stać się jednym z najważ* 
niejszych czynników rozwoju i potę* 
gi Państwa — j postanawiają własnym 
solidarnym, najgorętszym udziałem 
dźwignąć stan mieszczański, otoczyć 
opieką i staraniem polską młodzież rze 
mieślniczą naszych miast j wsi i utrwa* 
lać w sercach narastających pokoleń 
mieszczańskich naszych kresów umiło* 
wanie polskiej idei państwowej, wia* 
ry, tradycji j  obyczajów w imię całości 
Państwa i majestatu Ojczyzny.

Po przerwie, przedstawiciel Zjedno* 
czenia Mieszczan Polskich w Stanisła* 
wowie w szczegółowo umotywowa* 
nym referacie przedstawił obecne bo* 
łączki i drogi poprawy stosunków 
mieszczaństwa w Stanisławowie i na 
terenie powiatu stanisławowskiego.

Ożywiona dyskusja, w której żabie* 
rali glos poszczególni delegaci z tere* 
nu, dala wyraz dążności mieszczan* 
stwa polskiego do utworzenia nie* 
zlomnego i jednolitego frontu organi* 
zacyjnego, była wyrazem oddźwięku, 
na jaki ze strony mieszczaństwa na* 
trafiła inicjatywa Sekretariatu Poroz. 
P.O-S- we Lwowie-

Zjazd zakończono w podniosłym 
nastroju w poczuciu doniosłości po* 
wziętych uchwał, pozwalających prze* 
widywać dalszy rozwój już poważnie 
zapoczątkowanej ewolucji polskiego 
stanu średniego ziem południowo* 
wschodnich-

rące gazy. 'Centrala energii, której ge* 
neratory zamieniłyby energię cieplną 
na elektryczność, miałaby się znajdo* 
wać w siodle między oboma szczytami 
Wezuwiusza- Czy gaz ów będzie ga* 
zem palnym i czy przez doprowadzenie 
zgęszczonego powietrza uda się wydo* 
być zeń jeszcze' dużo więcej energii 
cieplnej, jest kwestią zainteresowania 
techników i ich badań.

W  tej chwili ważniejszą wydaje się 
kwestia zasadnicza: czy wogóle uda się 
ludziom zbliżyć do ognistej magmy, 
aby eksploatować gorąco naturalnego 
pieca?

niarskich i dożynkowych o godz. 11-tcj 
na placu sportowym.

„Gwoździem" całej uroczystości bę* 
dzie — oprócz pochodu grup winiar* 
skich i dożynkowych — otwarcie mo* 
stu ną Dniestrze do Rumunii. N a uro* 
czystość tę mają przybyć członkowie 
rządów obydwu zaprzyjaźnionych 
państw. Ze strony polskiej mówi się 
o przyjeżdzie ministra Komunikacji, 
Ulrycha, wiceministra Spraw Zagra* 
nicznych, Szembeka, a może i min. 
Becka.

Uczestnicy wycieczki dziennikar* 
skiej zostali obdarówani pięknymi 
wydawnictwami informacyjnymi Ko* 
misji Uzdrowiskowej w Zaleszczy* 
kach, Ligi Popierania Turystyki oraz 
Podolskiego Towarzystwa Turystycz* 
no * Krajoznawczego.

W  ciągu trzech oni, spędzonych na 
ciepłym Podolu, przedstawiciele prasy 
polskiej mieli sposobność obserwowa* 
nia pozytywnych, wielostronnych wy* 
ników harmonijnej, nie zakłóconej 
waśniami partyjnymi, współpracy o* 
sób prywatnych, organizacyj społecz* 
nych i władz państwowych

KONIEC

M i g a w k i

M anew ry
jes ienne

— N ie mam co na siebie włożyć...
— Jakto! w czerwcu kupiłaś sobit 

ttży  nowe sukienki...
— Ha! w czerwcu... Nareszcie prze* 

konałam się, że jesteś bezmyślny, zły 
człowiek. N igdy nie dbałeś o mnie...

— Duszko!
— Żadna... duszko! Znam ciebie... 

Męczą cię te trzy biedne sukicńczyny 
z  obskurnego płótna?

— Bardzo ci się podobały w czerwca.
— W  czerwcu! W  czerwcu, idioto... 

ale nie teraz.
— Moda się znowu zmieniła?
— N 'e moda, tylko pogoda.
— Acha!
— Naturalnie... „acha"! Ciebie to nie 

nie obchodzi, że ja marznę, że trzęsę się 
z  zimna, że nie mam w czym wyjść na 
ulicę, że wszystkie moje przyjaciółki 
śmieją się ze mnie, że mogę dostać za­
palenia płuc, chodząc w tym starym, 
tamtegorocznym płaszczu. Że w ogóle 
mogę umrzeć na... na...

— Nie, kochana, nie dopuszczę do te* 
go. Tylko nie denerwuj się. Przetrwali* 
śmy już nie jedno. N ie pamiętasz... 
W  1936 roku byłaś tak ciężko chora i 
jakoś udało się... A  nie pamiętasz jsk  
bardzo byłaś zdenerwowana w tamtym 
loku przed operacją śle...

— Przestań! Kpisz chyba...
— Nigdy w święcie. Dbam tylko o 

twoje nerwy i o twoje zdrowie. Uspo­
kajam cię...

— Milcz. Jesteś zimny drań... Zawsze 
takim byłeś. Chciałbyś jak najszybciej 
przeprowadzić mnie na tamten świat...

— Protestuję!
— Milcz. Znam cię dobrze. Ale nie 

myśl, że twoje podłe zamiary,.,
— Absolutnie protestuję...
— Nienawidzę cię...
— Duszko...
— 1 nienawidzę twojej rodziny!
— No, no, powoli... \
— Acha, już chcesz ich bronić..,
— Nie, ale nie...
— Wiem, twoja siostrzyczka jest ci 

bliższa, niż ja, droższa niż ja. Mam te* 
go dość. Odchodzę... Rzucam dom... 
Żegnam pana... Wracam do mamy. Ona 
jedna mi pozostała.

— No... więc... ile?
— Nie chcę. Niczego od ciebie nie 

chcę. N ie potrzebuję... Sama potrafię 
zarobić... Masz, tu jest rachunek z  „Ma 
gazynu Bławatnego". Właśnie stamtąd 
wracam... Możesz podrzeć cały rachu* 
rek... możesz odesłać wszystkie rzeczy. 
] sukienkę popołudniową, (85 złotych, 
cóż to jest 85 złotych... ale ty...) i suk* 
nię wieczorową (160 złotych, po prostu 
za bezcen, ale ty się na tym nie znasz, 
ty tego nie rozumiesz); masz tu rachu* 
nek z firmy „Lis* — możesz go po* 
drzeć i możesz odesłać tę wieczorową 
pelerynkę z lisów... W szystko możesz 
odesłać. N ic ci na mnie przecież nie za* 
leży... Mogę się przeziębić, mogę do­
stać zapalenia płuc, mogę umrzeć... ani 
jedna Iza z twego oka nie spłynie! Znam 
ciebie... Ale nie, nie umrę! Na złość ci 
— nie umrę! Właśnie... nic umrę! 1 nie 
pozwolę ci nie zapłacić rachunków! 
Rozumiesz mnie, ty podły człowieku?

lele

W śród w y d a w n ic tw
TURYSTA WE LWOWIE 1 MAŁO- 

POLSCE WSCHODNIEJ. Ukazujący się 
stale miesięcznik Związku Popierania Tu­
rystyki m. Lwowa zaznajamia czytelnika z 
życiem turystycznym naszej dzielnicy i za* 
wiera szereg informacyj dla zwiedzają­
cych nasze miasto. Wydawnictwo to jest 
wyrazem aktywności świeżo zawiązanego 
we Lwowie towarzystwa, potrzebnego dla 
ożywienia turystyki.

LWÓW Z  LOTU PTAKA. Informator- 
przewodnik Związku Popierania Turystyki 
m. Lwowa. Pięknie wydana broszurka sa* 
wiera literacko ujęty opis lotu ponad da* 
chatni Lwowa' i szereg dobrych zdjęć do­
konanych z aeroplanu.
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Rada Naczelna OZN o spółdztehzości na wsi
W tezach programowych Rady Nas 

czelnej Obozu Zjednoczenia Narodos 
wego, dotyczących wsi i gospodarstwa 
wiejskiego, znaczną uwagę poświęco* 
no spółdzielczości na wsi jako jednemu 
z najważniejszych czynników podnieś 
sienią dobrobytu i postępu gospo dar* 
czego ludności wiejskiej.

Teza XXVI głosi: „Pierwszeństwo 
.w obsługiwaniu gospodarstwa wiej* 
skiego, chałupnictwa i rzemiosł w  za* 
kresie obrotu towarowego, przetwór* 
stwa i organizacji kredytu powinny 
mieć spółdzielnie pod warunkiem spra 
wnej organizacji oraz dostosowania 
ich do potrzeb gospodarczych i obron 
nych kraju.

„Szczególną uwagę należy poświęcić 
rozwojowi spółdzielczych central go* 
spodarczych".

W dalszych tezach czytamy: „Daia* 
talność oświatowoskulturalna na wsi 
winna budzić zrozumienie dla spół* 
dzielczości jako najwłaściwszej w  was 
runkach polskich gospodarczej formy, 
organizowania się ludności wiejskiej".

Jako jedno z głównych zadań organi 
zacji dobrowolnych tezy wskazują: 
„Organizować i usprawniać wymianę 
wytworów rolnych głównie w oparciu 
o zrzeszenia spółdzielcze".

Wreszcie tezy wskazują: „Spółdziels 
nie rolnicze powinny stanowić aparat 
przemysłowy, handlowy i kredytowy 
dobrowolnie zorganizowaych rolni* 
ków. Spółdzielnie rolnicze należą do 
Związku Spółdzielni Rolniczych i Za* 
robkowosGospodarczych,. który pro* 
wadzi całą akcję gospodarczą w ści* 
słym porozumieniu z Polskim Towa* 
rzystwem Rolniczym i Związkiem Izb 
Rolniczych".

„Działalność Związku Spółdzielni 
Spożywców „Społem" na wsi powinna 
być uwzględniona z działalnością 
Związku Spółdzielni Rolniczych i Za* 
robkowo*Gospodarczych“.

Wyznaczając główną rolę na wsi

GIEŁDA W ARSZAWSKA
Warszawa, 13 września

Dewizy: Belgia 89.48. Berlin 212,01, 
Gdańsk 99.75, Amsterdam 285.96, Kopen­

haga  113.85. Londyn 25.52, N. Jork 530 3/8, 
kabel 530 '5/8, Oslo 128.17, Paryż 14.33, 
Praga 18.29, Sztokholm 131J6, Zurych 
119.90, Włochy 27.87, Hclsingfors 1127,
Montreal 52S 1/2, Tel Aviv 25.52.

Tendencja niejednolita.
Waluty: Belgi belg. 89.45, dolary amer. 

528 1/2, dół. kan. 527, floreny hol. 28550, 
franki franc. 14.31, fr. szwajc. 119-70, fun­
ty ang. 25.50, guldeny gd. 99.75, kor cze* 
skie 13.80, kor. duńskie 113-60, kor. norw. 
527.85, kor. szwedz. 131.25, liry włoskie 
19.50, marki fińskie 11.15, marki niem. 
srebrne 84.00, Tel Aviv 24.70.

Papiery wartościowe: 4 i  pół wewnętrzna 
65.88-66.00, 3 ilnwest. 1 cm. S4.00-S3.75, 
serie nie not., 2 em. 8450—84.75, serie nie 
not., 4 premj. dolar, nie not., 4 konsolida­
cyjna 66.50—66.75.

Tendencja słabsza.
Akcje; Bank Polski 124-70. Węgiel 35.75, 

Lilpop 83.50, Modrzejów 1750, Staracho* 
wice 43.25 -  43.00 -  4325, Żyrardów 60.

Tendencja przeważnie utrzymana. 
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn, 13 września. Paryż 178.31, Pra- 
;ga 139 1/2, Mediolan 9150, Belgia 2859 3/4, 
Zurych 21.30 1/8, Amsterdam 892 1/16, 
Oslo 19.90 1/8, Kopenhaga 22.40, Sztok* 

. holm 19.39 1/2, Berlin 12.01 1/2.
GIEŁDA PARYSKA

Paryż, 13 września. N. Jork 37.05, Lon­
dyn 178.31. Mediolan 194.75, Belgia 624, 
Zurych 837.

Paryż, 13 września. N. Jork 37.12, Lon, 
dyn 178.31, Mediolan 195, Belgia 625, Zu­
rych 857 3/8, Amsterdam 20.00, Berlin 
14.86.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 13 września. N. Jork 442 3/4, 

Londyn 21-29 1/2, Paryż 11.94 1/4, Medio­
lan. 2328, Bejgia 74.50, Amsterdam 258.70, 
Oslo 107.00, Kopenhaga 95.07 1/2, Sztok­
holm 109.80, Berlin 177.25, Praga 1525.

LW Ó W  -  G IEŁDA  ZBOZOWA
Lwów. 13 września.

Pszenica obrót 403 ton. tend. 1. zniżkowa.

tend. :»pokojna, owies 75, 1
Ogólny obrót 25#  t

157,

spółdzielniom rolniczym, tezy Rady 
Naczelnej O ZN nie ignorują znaczę* 
nia na wsi spółdzielni spożywców.

Jest to słuszne.
Rolnik jest nie tylko producentem, 

o którego interesy dbają spółdzielnie 
rolnicze, lecz i konsumentem.

Rolnik opłaca najwyższe koszty po* 
średnictwa przy dostawie artykułów 
pierwszej potrzeby, jak sól, naftę. cu> 
kier, towary kolonialne, łokciowe, ga* 
łanteryjne i  t  p. Jest to zupełnie zro* 
zumiałe, jeżeli weźmiemy pod uwagę 
że mały sklepik wiejski przy swoich 
nie wielkich obrotach musi kalkulo* 
wać ceny wyżej aniżeli sklep w ośrod* 
kach miejskich i przemysłowych. Na 
wsi, gdzie może się utrzymać tylko je* 
den mały sklepik, posiadając pewnego 
rodzaju monopol faktyczny, śrubuje 
ceny i mniej dba o należyty gatunek 
towarów. Poza tym małe wiejskie skie 
piki, bez należytej organizacji handlo* 
wej, zmuszone są brać lichy towar po 
wysokiej cenie u lokalnego hurtowni* 
ka w małym mieście i nie są w stanie 
w należyty sposób zaopatrzyć rolnika 
w potrzebne mu artykuły.

Wytworzył się więc stan tego rodzą* 
ju, że drobny rolnik rozporządzający 
najniższym dochodem społecznym, 
zmuszony jest płacić najwyższe ceny

Poiska spOMziekzośc mieszkaniowa
W  początku roku 1937 Związek 

Spółdzielni i Zrzeszeń Pracowniczych 
R. P. zrzeszał 50 spółdzielni mieszka* 
niowych (lokatorskich, poza tym istnia 
ło około 190 spółdzielni budowlano* 
mieszkaniowych, budujących dla 
swych członków domki lub mieszkania 
własne).

Spółdzielnie te liczyły około 13.000 
członków, posiadały 498, domów mie* 
szkalnych, 8 domów z urządzeniami 
ogólnymi, salami zebrań, klubami,

Wyfainienie w  
i rozporządzenia wyk. o

W związku z wydaniem ustawy o 
opłatach od mąki i kaszy, oraz ogło* 
szonym rozporządzeniem wykonaw* 
czym do tej ustawy, których przepisy 
obowiązują od dnia 5 września r. b., 
otrzymujemy od Związku Izb i Orga* 
nizacyj Rolniczych wyjaśnienia, że :

1) Opłacie nie podlegają mąki, ka* 
sze i wszelkiego rodzaju śruty, uzy* 
skane ze zboża rolników lub pracow* 
ników rolnych i służące do spożycia 
lub zużytkowania w dowolnych iio* 
ściach we własnym gospodarstwie roi* 
nika lub pracownika rolnego.

2) Za rolnika uważa się: właściciela, 
dzierżawcę lub użytkownika gospo* 
darstwa rolnego, leśnego, ogrodowe* 
go, nasienno * hodowlanego, rybnego 
lub pszczelarskiego — na wsi lub w 
mieście, jeśli gospodarstwo to stanowi 
główne źródło dochodu posiadacza.

3) Za pracownika rolnego uważa się 
każdą osobę, która jest zatrudniona w 
gospodarstwie wiejskim, dla którego 
zatrudnienie to jest głównym źródłem 
dochodu.

4) Przez spożycie we własnym go*

Anglia wprowadza handel zamienny
W  czasie obrad Międzynarodowej 

Parlamentarnej Konferencji Ekono* 
micznej padło z ust członka delegacji 
angielskiej, sir Wiliama Waylanda, 
bardzo znamienne oświadczenie. Sir 
Wayland, charakteryzując politykę go* 
spodarczą Wielkiej Brytanii, oświad* 
czyi, że wobec dużych różnic kosztów 
produkcji w Anglii, tamtejsze sfery 
miarodajne rozpatrują zagadnienie 
klauzuli uprzywilejowania, a to celem 
ochrony rolników angielskich przed 
dumpingiem zagranicznym.

ża artykuły pierwszej potrzeby j naby* 
wać nie pierwsze gatunki towarów. Ze 
względu na niesłychanie niski dochód 
społeczny chłopa i na konieczność mo» 
żliwie oszczędnego i wydajnego zużyt 
kowania tego dochodu, interesy chło* 
pa jako spożywcy, nabierają szczegół* 
nej wagi.

Spółdzielczość spożywców jest nie 
tylko organizacją zaopatrywania wiej* 
skich spółdzielni spożywców, nie tyl* 
ko sprzedaje towary rolnikom, ale i 
kupuje ich produkty. Kupuje je, gdyż 
zrzesza również miejskie i robotnicze 
spółdzielnie, którym musi właśnie do* 
starczyć produktów rolnych. Jak obli* 
czono, centrala polskiej spółdzielczo* 
ści spożywców zakupuje rocznie za 
pośrednictwem wiejskich spółdzielni 
spożywców artykułów rolnych za su* 
mę 50 milionów złotych.

Pozytywne ustosunkowanie się Ra* 
dy Naczelnej O ZN do ruchu spółdziel 
czego na wsi, wynika ze znajomości 
życia wiejskiego. Znajomość ta  wska* 
zuje, że w każdej niemal dziedzinie 
życia na wsi, gdzie pragniemy je dźwi* 
gnąć na wyższy stopień doskonałości, 
dźwignąć kulturę i dobrobyt, spół* 
dzielczość jest najlepszym, jedynym 
nawet środkiem.

szkołami, pokojami letniskowymi i t. 
p., oraz 64 budynki gospodarcze. W  
domach spółdzielczych, zawierających 
5.752 mieszkań i 17.591 izb, mieszkało 
23,4 tys. osób. W  roku 1937 przybyło 
do Związku 8 spółdzielni z 20 doma* 
mi i 140 mieszkaniami o 518 izbach. 
Powierzchnia zabudowanych przez 
spółdzielnie mieszkaniowe terenów 
wynosiła 399 tys. metrów kw., a poza 
tym w  posiadaniu spółdzielni znajdo* 
wało się 812,5 tys. m. kw. terenów nie*

sprawie ustawy
opłatach s-l maki i kaszy

I
spodarstwie rolnika lub pracownika 
rolnego należy rozumieć: zaspakajanie 
potrzeb żywnościowych rolnika, pra* 
, cownika rolnego, ich rodzin i osób bę» 
dących na ich utrzymaniu, a także spa* 
sanie inwentarza rolnika i pracowni* 
ka.

5) Rolnik względnie pracownik roi* 
ny chcący korzystać z przemiału go* 
spodarczego, jest zobowiązany: do na* 
bycia u sołtysa lub w zarządzie miej* 
skim karty kontroli przemiału gospo* 
darczego za opłatą 10 gr. i przechowy 
wania jej przy sobie dla kontroli 
władz.

6) Zamiana przez rolników względ* 
nie pracowników mąki na chleb jest 
niedozwolona. Dopuszczalna nato* 
miast jest zamiana zboża na chleb w 
piekarniach spółdzielczych i kół go* 
spodyń wiejskich,, którym przysługu* 
je prawo zwrotu uiszczonej opłaty od 
mąki zużytej do wypieku chleba.

7) Sprzedaż chleba wypieczonego we 
własnym gospodarstwie z mąki niepo* 
dlegającej opłacie jest niedozwolona.

W  tych dniach wyszło właśnie za* 
rządzenie, w którym rząd angielski za* 
gwarantował rolnikom minimalną ce* 
nę pszenicy w  wysokości ,  45 szylin* 
gów za 100 kg.

Sir Wayland stwierdził na koniec, 
że Anglia liczy się poważnie z wej* 
ściem na drogę polityki kupowania 
produktów rolnych jedynie w kra* 
jach, nabywających angielskie wyroby 
przemysłowe.

Polscy przemysłowcy iada 
do Wegier

W roku ubiegłym i na wiosnę roku 
bieżącego odwiedzali Polskę dwukrot* 
nie przemysłowcy węgierscy. Obecnie 
będzie ich rewizytować wycieczka 
przedstawicieli polskich sfer.gospó* 
darczych, która udaje się na Węgry w 
dniu 1.9 b. m. i w ciągu 3*ch dni za* 
mierzą zapoznać się z ważniejszymi 
ośrodkami przemysłu tamtejszego.

Milionówpotrzebana melioracje
W edług prowizorycznych obliczeń 

organizacyj rolniczych przeszło 4 j 
pół miliona hektarów łąk w Polsce 
wymaga szczegółowych prac meliora* 
cyjnych. Zagospodarowania znów łąk 
wymaga obszar około 4 milionów hek* 
tarów. Cyfry te świadczą najlepiej o 
olbrzymim zaniedbaniu naszych łąk, 
doprowadzenie których do odpowied* 
niego stanu wymaga milionów kapita? 
łów.
Zainteresowanie młodzieży 

rzemiosłem
Najlepszym dowodem żywego .za 

interesowania się młodzieży rzetnio. 
słem w ostatnich latach jest bardzo 
szybki stały wzrost liczby nowych ter* 
minatorów. Tak n. p. w 1935 r. no* 
wych terminatorów w całej Polsce by* 
ło 17.025, gdy w  r. 1934 — 13.459, a w 
1933 — 13.301. Cyfry te świadczą naj* 
dobitniej o wykorzystywaniu każdej 

1 możliwości przez młode pokolenie jwl
■ skie.

zabudowanych. Pod względem wyni* 
ków budownictwa spółdzielczego na 
pierwszym miejscu stoją woj. zacho* 
dnie (5.165 członków, 12.423 izby), po* 
tym centralne (3.093 członków i 44,13 
izb).

Woj. południowe i wschodnie są je* 
szcze pustyniami pod tym względem. 
O rozmiarze mieszkań budowanych 
świadczy przeciętna liczba izb na w  
szkanie. W ynosi ona 0,3, woj. zach'0* 
dnich — 3,5, centralnych — 2,9, w 
Warszawie — 2,1. Przeciętna liczba 
mieszkańców wynosi 4,1 na mieszka* 
nie i 1,3 na izbę. Dodać należy, że na 
jedną izbę przypada przeciętnie 29,2 m. 
kw. kubatury. Spółdzielnie mieszka* 
niowe, nawet już istniejące i nawet nie 
zwiększając liczby swych członków, 
mają wiele do zrobienia. Jeszcze 37 
proc, ich obecnej liczby członków cze* 
;ka na mieszkanie, a zaledwie 63 proc, 
już je od spółdzielni otrzymało. To też 
tempo działalności spółdzielni przy 
sprzyjającej koniunkturze wzrasta: w 
r. ] 935 spółdzielnie mieszkaniowe pffe 
budowały 962 tys. zł, w  r. 1936 — 1296 
tys. zł. Są to  jednak sumy ciągle zbyt 
nikłe wobec ogromu potrzeb mieszka* 
niowych, zwłaszcza wśród robotni* 
ków

B ra k  fachow ców
Koła gospodarcze uskarżają się już 

od dłuższego czasu na dotkliwy brak 
fachowców w Polsce, w każdej prawic 
dziedzinie. O ile tego rodzaju brak sil 
fachowych jest objawem pomyślnym* 
wykazującym ożywienie gospodarcze, 
o tyle zarazem jest niepomyślnym, 
gdyż nic pozwala nam w należyty sp°j 
sób wykorzystać nadarzającej się ko1 
niunktury. Brak odpowiednich sił fa' 
chowych jest niewątpliwym skutkiem 
długotrwałego kryzysu.

Cegła tanieje
N a warszawskim rynku artykułó«' 

budowlanych obserwowana jest st»a 
zniżka cen cegły. 1000 sztuk zwykła 
cegły maszynowej wraz z dostawą na 
miejsce budowy kosztuje dziś okol° 
55 zł.

Przypomnieć wypada, iż ustalona « 
swoim czasie przez rząd', po oki'esK 
spekulacyjnej zwyżki cen na cegłę, 
ksymalna granica 62 zł. już od dłU'-' 
szego czasu nic jest brana pod uwag? 
jako za wysoka.
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Środa
Podw. św. Krzyża 

Jutro: Nikodema

G O D Z IN Y  P R Z Y JĘ Ć  W  RE- 
P A K C J I  „ D Z IE N N IK A  P O I .  
S K IE G O ". W  redakc ji „D z ienn ika  
Po lsk iego" p rzy jm u je  się codziennie 
— z w y ją tk iem  niedziel i św ia t rzym . 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  o d  godz. 
12—13. W  in nych  godz inach  BEZ* 
W Z G L Ę D N IE  żadnych  sp raw  Re» 
dakcja n ie  za łatw ia.

Z a a r ty k u ły  n ie  zam ów ione Redak» 
cja nie p łaci w ierszow ego.

R ękop isów  n adesłanych  R edakcja  
nie zwraca.

S ł o j e ..............................od 10 gr
Kenserwatory l/4wąz. 50 g r 
zgumką i sprężynką l/2szer. 60 gr 
i w ie lk i w yb ó r b u tli — poleca 
Najtańszy skład porcel. szkła i naczyń kuch.

Kazimierz LEWICKI
Lwów, p lac M ariacki 10, tel. 229-15

O B O Z  Z J E D N O C Z E N IA  N A . 
R O D O W E G O : P rezy d iu m  O k ręg u  
Lwowskiego w e L w ow ie m ieści się 
w  lokalu p rz y  u l.  B o u rla rd a  5, I I  p.

Prezydium  O k ręg u  p rzy jm u je  
w poniedziałk i, ś ro d y  i p ią tk i w  go* 
dżinach o d  10— l2 .te j p rzed  p o ł. 
Tel. P rezy d iu m  n r. 110=45, te l. Se­
kretariatu n r . 111-24.

O bw ód L w ów =pólnoc, d o  k tó reg o  
należą dzieln ice: I I ,  I I I ,  V I I ,  V II I  
i  IX, m ieści się w  lo k a lu  p rz y  ul. 
Leona S ap ieh y  4, I  p.

Biura czynne  codziennie  o d  g o d z i, 
ny 9— l3=tej i o d  17—19=tej z w y ją t­
kiem so b o ty  p o p o łu d n ia , o raz  nie= 
dziel i św ią t, te l. n r. 110-09.

Zgłoszenia o so b is te  lu b  listow ne 
na członków  p rzy jm u je  s ię  codziep . 
nie od g o d z . 9 — l2=tej i o d  17— 19.

Z JE D N O C Z E N IE  P O L S K IC H  
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W Ó D  O W Y C H : 
Lokal o rgan izacji i  św ietlica  m ieści 
się przy u l.  R u to w sk ieg o  1. S. G o ­
dziny u rzęd o w an ia  codziennie  o d  
17=tej d o  20=tej, w  niedzielę  o d  
10=tej do  13-tej.
" ■ ■ ■ e B it s is i t ia ia a s i i i s i i s s a
i F U T R A  J

1 DAMSKIE I MĘSKIE
a modernizacja, p rze ró b k i <■
= najgustow niej wykonuje ■

Magazyn i Pracownia Futer
KAROL 3CH0RER 
Lwów, Senatorska 11 a

g 2013 lalełon SM SS JJ
i Wystawiamy na Targach Wschodnich J[ 

-w Pałacu Sztuki
%9SBSeBSSaSBS9BBBBBBBBBBBBBB

TEATR WIELKI:
S»da, 1-1. IX. o S „Wilki w nocy". 
Czwartek, 15. IX, ó 8 „Wilki w nocy". 
Kątek, 16. IX. o $ „Wilki w nocy". 
Sobeta, 17. IX. o 8 „Wilki w nocy".

TEATR ROZMAITOŚCI;
Od 11. VII. teatr nieczynny.

KINOTEATRY:
y?®IA: Tajemniczy strzał i Krwawe pi 
APOLLO: Indie mówią...
ATLANTIC: Ulica grzechu. •

Gdy kwitn* bzy- CASINO: Modelka. 
ytjM ERA: Marnotrawna córka.

Zbłądziłem.
GLORIA: Historia jednej nocy i Dar 
*7j»d.
S k^ T N A :  Wrzos oraz dodatki. 
^"^EBNIK: Druga młodość. 
yA^YSlENKA: Pensjonarka.

b a c h o r .
Pepe le Moko.

krokó ^ lewi<dzialne małżeństwo i
p a x 4' vE:= C hica?°-
R af.' J£/śwuszko pod Racławicami.

;2“ ab'czna żona.
RÓXY°p uafe Metr°P°i«- 
STYl ri\wS^CM *' ®erfTand.ETYLOWY: Miłość w.kajdanach i re

Samorządu Terytorialnego R. P.
Na tegoroczne Zgromadzenie Dele= 

gatów w Jaremczu przybyło ponad 400 
delegatów, łącznie z rodzinami. Zgro= 
madzenie rozpoczęło . się. uroczystą 
Mszą św. w miejscowym kościele para 
fialnym, którą odprawił ks. Jan Trza. 
skórna, proboszcz z Baranowa koło O= 
strołęki. Po Mszy św. ks. Trzaskoma 
wygłosił płomienne przemówienie o 
pracy urzędników samorządowych. Po 
nabożeństwie delegaci udali się do sa= 
li obrad w hotelu Hanusa.

Obrady rozpoczęły się punktualnie 
o godzinie lO=tej. Zjazd zaszczycili 
swą obecnością delegat Min. Spraw 
Wewnętrznych radca Stabrowski, sta. 
rosfa powiatu nadwórniańskiego Wol= 
ski, naczelhik wydziału samorządowe, 
go wojewódzkiego urzędu Stanisławów 
skiego Piotr Typiak, naczelnik Trzcińs 
ski z Poznania, wicestarosta krajowy 
senator dr Głowacki z Poznania, pre. 
zes . Centralnej Komisji Porozumie, 
wawczej Józefkowicz, przedstawiciel 
O. Z. N. sędzia Kipper, dyr. Związku 
Kas Komunalnych Kolman oraz wójt

Sąd zatwierdził konfiskatę
„ lis to  p as te rsk ieg o " m etr. A. Szeptyckiego

(a) Lwowska grecko , kat. kuria me. 
tropolitalna wystąpiła na drogę sądo= 
wą o uchylenie konfiskaty „listu pa. 
sterskiego" metr. A. Szeptyckiego z 
dnia 23 sierpnia b. r. Sprawa ta była w 
dniu wczorajszym przedmiotem rdz. 
prawy przed trybunałem sądu okręgo. 
wego, któremu przewodniczył s. o. 
Locker. Oskarżenie popierał wiceprók. 
Kosiński, a kurię metropolitalną zastę.

ŚWIT: Mężczyźni za zasłoną i.Rńpsódia 
Bałtyku.

TO N : Serce i szpada i Rycerze pustyni. 
UCIECHA: DiaWy wybrzeży.

FOTOPLASTIKON -  pfac Mariacki 5: 
Dzsiejsza Palestyna. Cz/sść I. Jerozolima, 
Rćhawia, Jerycho.

TEATR
-  „WILKI W NOCY" W TEATRZE

W. Dziś o godz. S wlecz, po faz szósty 
znakomita komedia pióra T. Rittnera p. t. 
„Wilki w nocy" w świetnej obsadzie pre. 
Mierowej. którą tworzą pp.: M. Czajkow­
ska, C. Nicdżwiecka, G. Oranowska, St. 
Paczyński1 (który jest równocześnie reży­
serem i inscenizatorem tri sztuki). R. Hie- 
rówski. St. Larewiós. J. Leliwa. Komedia 
i,Wilki w nocy'" pozyskała sobie od pierw­
szego przedstawienia wielką pópulamość u 
publiczności lwowskiej dzięki swym wali?, 
rom literackim oraz niezwykle ciekawej 
fabule. Ceny miejsc zftiżone. — Bilety do 
ftabyeia w kasie Teatru W., oraz w kasie 
miastowej, ul. Kilińskiego 4.

RADIO
TRANSMISJA Z RERLINA KONGER’ 

TU POPULARNEGO dziś o 22 w wyko­
naniu wielkiej orkiestry niemieckiej stacji! 
krótkofalowej pod dyr. E. Sonntaga. Kon. 
ećrt. ten zaznajomi polskich radiosłuchaczy 
z grupą kompozytorów niemieckich, zupeł­
nie u Pas nieznanych.

-  KONCERTY CHOPINOWSKIE DO 
NIEMIEC Niemieckie rozgłośnie zwróci­
ły się dó dyrekcji P. R. z propozycją trans­
mitowani we wrześńju dwóch koncertów 
chopinowskich. Pierwszy z nich dnia 14. 
IX. bierze na płyty rozgłośnia berlińska, 
drugi dńia 21. IX. rozgłośnia wiledeńska i 
ogólnoniemieckie „Deutsehlandsender". W 
pierwszym koncercie wykonawcą utworów 
Chopina będzie Józef Turczyński, w dni. 
gim Margerita Trotnbini-Kazuro.
RÓŻNE

-  ZW. PAN DOMU komunikuje, że 
2Ó bm. o 16=tej przy ul. Batorego 38. roz­
poczyna V.ciio lekcjówy kurs dla pomo­
cnic domowych przyrządzania konserw i 
przetworów zimowych. Zgłoszenia przyj­
muje Sekretariat. Ilość uczestniczek ogra­
niczona.

-  KOMITET SPRAW MIEDZYNAR. 
POLSKIEGO STÓW. KOBIET Z WYZ. 
SZYM WYKSZTAŁCENIEM podaje do 
Wiadomości za pośrednictwem Zarządu 
Oddziału Lwowskiego następujące styp 
dia międzynarodowe dla członkiń Stos._ 
rsyszenia: 1) Stypendium Federacji MAf- 

: dzyaarodowej, 2). Stypendium Federacji

gminy Jaremcze kpt. Górecki. Obrady 
zagaił prezes Centralnego Zarządu 
Francdszek Filipski, witając przyby. 
łych gości.
. Po przemówieniu prezesa Filipskie. 
go zabrał głos dyrektor Związku po= 
seł Pacbolczyk, który wygłosił refe= 
rat o założeniach ideologicznych Związ 
ku. Poseł Pacholćzyk podkreślił, że mo 
ment ideologiczny zawsze dominuje w 
.ipracach Związku i jeżeli Związek nie 
osiągnął całkowicie swych żądań, to 
jest to dowodem podporządkowania 
dóbr osobistych interesowi ogólnemu. 
Niemniej jednak Związek domaga się 
wydania ustaw, które w sposób jedno= 
lity normowałyby zagadnienie praw i 
obowiązków pracowników samorządo 
wych. Obecnie istnieje uzasadniona na 
dzieją, że sprawa ta zostanie załatwio. 
na w sposób pozytywny na najbliższej 
sesji sejmowej.

Mówca zakończył ..stwierdzeniem,

w jednolitej Polsce potrzebny jest 
jednolity typ pracownika samo.

pował adw. Suchorowski, który po. 
stawił wniosek o powołanie w charak. 
terze świadka posła Barana, celem 

stwierdzenia okoliczności, że fakty, o. 
mówione w liście pasterskim" były 
przedmiotem interpretacji, wniesionej 
w sejmie przez posłów Unda.

Sąd oddalił wniosek powyższy, i za. 
twierdził konfiskatę „listu pasterskie. 
go"-

Brytyjskiej, 3) Stypendium Federacji A> 
merykańskicj, 4) Doroczne stypendium Fe­
deracji Amerykańskiej, 5) Stypendium Fe. 
deracji Fińskiej. — Bliższe szczegóły w Se­
kretariacie Stowarzyszenia każdego piątku 
między 16-tą a 18-tą w lokalu Stów., ul. 
Batorego 38, parter.

-  WYJAŚNIENIE. Wobec pojawienia 
się notatki-dziennikarskiej, iż zespół peda­
gogów otworzył za wiedzą władz szkol­
nych w' budynku państwowego Gimnazjum 
VI. matufyczńy kurs repetytoryjny dla ab. 
sOlwentów gimnazjalnych, zdających ma­
turę zwyczajną w lutym 1939 r„ Kuratorium 
O. S. Lw. stwierdza, że w sprawie wymie­
nionego kursu dotąd żadnej decyąji nic 
wydawało, a tym samym określenie, iż po. 
wstał on za wiedzą władz szkolnych, nic 
jest zgodne z istotnym obecnym stanem 
sprawy.

-  W KASYNIE GARNIZONOWYM 
dn. 15 bm. Rodź. Wojsk, urządza 1-sze ze. 
branie powokacyjne z herbatką, informują­
ce o całej działalności w okresie ferii. lą» 
eznie z sprawozdaniem z prowadzenia ko­
lonii w Kosowie. Zarząd R. W. prosi o li­
czne przybycie zwłaszcza tych pań, któ. 
rych dzieci uczestniczyły w kolonii urzą­
dzonej- przez R. W.

-  WYCIECZKA DOKOŁA POLSKI. 
Zarząd Korpusu Wysłużonych Wojsko­
wych. łącznie z PBP. Orbis urządza w dniu 
26 lub 27 września br. 7-dniOwą wycieczkę 
wagonami sypialnymi do Krakowa. Czę. 
stochowy. Poznania, Gdyni, Warszawy i 
Wilna. Wycieczka ta, urządzana w 6O.tym 
roku jubileuszowym istnienia tej organiza­
cji, ma za zadanie propagandę piękności 
ziemi polskiej pod hasłem „Cudze chwali­
cie, swego nie znacie". Ewentualny dochód 
z tej imprezy zostanie przeznaczony, pa 
wdowy i sieroty po członkach organizacji. 
Cena całkowitego przejazdu tylko 50 zł.

,50 gr. Zgłoszenia do dnia 21 bm. włącznie 
przyjmują: Korpus Wysłużonych Wojsko­
wych Lwów, Ochronek 1, teł. 294-89 i 

j PBP. ..Orbis" Lwów, ul. Legionów 29, 
< tel. 227.54, gdzie również udziela się bliż­

szych informacyj i  prospektów.
-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 

od II do 17 września:
Blądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett- 

lera i J. Pinelesa, Rynek 18. —• Dorżawetza, 
pl. Teodora 3. — Ettingera, pl, Gołuchów* 
skich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12. — Ka. 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie. 
wieża, Unii Brzeskiej 4. — Lauera, ul. Ja. 
giełlońska 12. — Łazowskiego, 29 listopada 
75. — Marguliesa. uL Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — M ikoła. 
scha, ul. Kopernika 1. — Nussbauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, uL Akade, 
micka 28. — Poratyńsklego, pl. Bernardyń. 
ski 1 .— Reissowej, Zamarstynów, ul. Lwów, 
sfca 45. Scheinbacha, uL Gródecka 30. -w.

rządowego, oddanego całą swą i« 
słotą samorządowi, w którym do= 
minować winny praworządność, 

samorządność i m oralność.
Po referacie posła Paćhplęzyka na* 

stąpiły przemówienia gości. Pierwszy 
przemawiał w imieniu pana wojewody 
stanisławowskiego gen. Pasławskiego 
starosta Wolski. W  imieniu Międzyko 
munalnego Związku Turystycznego 
„Karpaty Wschodnie", witał Zgrorna. 
dz.enie naczelnik urzędu wojewódzkie, 
go w Stanisławowie Typiak. Jako 
przedstawiciel gminy Jaremcze przema 
Wiał wójt gminy kpt. Górecki. Jako o. 
statni przemawiali sędzia Kipper, 
przedstawicie! O. Z. N. oraz prezes 
Centralnej Komisji Porozumiewawczej 
Józefkowicz. Po przemówieniach gó= 
ści prezes Filipski odczytał szereg dę= 
pesz z' życzeniami pomyślnych obrad.

Zgromadzenie jednomyślnie powo» 
ła ło  na przewodniczącego Zgromadzę, 
nia Franciszka Filipkowskiego. Po po. 
wołaniu prezydium wysłano depesze 
hołdownicze do  Pana Prezydenta Rze. 
czypospolitej Polskiej, Marszałka Srai» 
głego Rydza, Premiera gen. Składków. 
skiego i wiceministra W t Korsaka.

Po przyjęciu bez zmian porządku 
dziennego, Zgromadzenie przystąpiło 
do właściwych obrad.

Po sprawozdaniu z prac Zarządu 
Centralnego wywiązała się ożywiona 
dyskusja, po której Zgromadzenie po. 
wzięło szereg rezolucji. Do referatu p® 
sia Pacholczyka uchwalono

rezolucję omawiającą dopływ do 
samorządu terytorialnego łudsi 
posiadających zaufanie społecseh. 
stwa oraz umiejących ponosić od’ 
powiedzialność za swe eryny i

strzec przepisów prawa. 
Następnie uchwalono rezolucję

żądającą sprawiedliwego traktowa 
nia pracowników przez władze 

służbowe.
Ludziom, pragnącym poświęcić się 

pracy w administracji ogólnej należy 
otworzyć drogę do samorządu, a jed. 
nostki obdarzone wyższymi zdolno , 
ściami, winny być wykorzystywane na 
wyższych szczeblach w administracji 
ogólnej.

Podziękowanie
Imieniem własnym i oddziałów w riciją. 

cych z ćwiczeń letnich pozwalani sobie żą 
drogą złożyć najserdeczniejsze podzięko­
wanie Komitetowi, Instytucjom, Społeczeń­
stwu i Młodzieży m. Lwowa za tak miłe i 
pełne entuzjaizmu przywitanie i przyjęcie 
W°jsk;’' ritTNER LU D W IK , pułkownik.

»Ulica grzechu«
Wczorajsza premiera z filmu ..Ulica, 

grzechu" (Pod fałszywym oskarżeniem) w 
kinie „ATLANTIC" stała się prawdziwym 
ewenementem dnia. Film ten, to świetna 
traweśtącja głośnej powieści Hugo Bettiu- 
era „Dic freudłose Gasse“, znakomicie na 
ekran przerobiona przez jednego z najlep. 
szych reżyserów francuskich Andre Hugo­
na. — Film „Ulica grzechu", to potężny 
dramat obyczajowy, to jedno wielkie Oj 
skarżenie zc strony kobiet ulicy, tych nie­
szczęsnych ofiar egoizmu męskiego. W ro­
lach głównych dawno niewidziana gwiaada 
ekranu Dita Parło, oraz doskonały amant 
Albert Prejean, jakoteż świetny móngół 
Inikiszynow. Stwarzają oni na najwyższym 
poziomie artyzmu stojące kreacje prawdzi­
wych ludzi, które przemawiają do widzów 
bezpośrednio, wywołując niezwykłe wraże, 
nie na widowni- — Nic więc dziwnego, że 
film „Ulica, grzechu" cieszył się niebywa­
łym powodzeniem w największych kino, 
teatrach stolic Europy i niewątpliwie spot­
ka się z równym uznaniem u tutejszej pu­
bliczności.

Somessteina, ul. Janowska 2. — Sussmana, 
ul. Kurkową 5. — Teneckiego, Zielona' 33. 
Wójtowieza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc­
kiego, ul. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi, 
cza. uL Gródecka 84,
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Sprawca morderstwa
przy ui. Jozafata

(a) Głośną była przed miesiącem 
sprawa skrytobójczego morderstwa, 
dokonanego przy ul. św. Jozafata 11, 
na osobie 7l*letniej Anny Dzłedzico* 
wej, zamężnej za funkcjonariuszem 
kolejowym, zamieszkałym w Niepoło* 
lnicach. Dziedzicowa zajmowała skrom 
»e mieszkanie, którego kuchnię odnaj* 
mowała sublokatorom. Przesuwały się 
■W ciągu lat przez ową kuchnię liczne 
osoby, a gdy Dziedzicowa, rozporzą* 
dzaj.ąca wolnym czasem, trudniła się 
kojarzeniem małżeństw, zasięg jej zna* 
jomości był wcale szeroki.

Ostatnio zamieszkiwał u  Dzłedzico* 
wej w charakterze sublokatora mecha* 
nik Nowakowski, który tuż przed kry 
tycznym dniem, powróciwszy do swe*

Manii zamadińw samobfiiuydi 
przybiera

(a) W dniu wczorajszym przed pół* 
aocą, targnął się na życie na wzgó* 
szach Lonszanówki Józef Stępowski, 
liczący . 18 lat, uczeń Szkoły Technicz* 
nej (ul.. Mączyńskiego 51). Stępowski, 
który oddał do siebie z rewolweru 
strzał w usta, poniósł śmierć na miej* 
scu. Zwłoki na zarządzenie lekarza 
dzielnicowego odstawione zostały do 
Instytutu medycyny sądowej.

Późnym wieczorem przywieziono do 
szpitala powszechnego niejaką Annę 
Śłedzi.ńską (ul. Zdrowie 3), która w 
zamiarze samobójczym zażyła większą 
ilość proszków nasennych.

ZE SALI SZPITALNEJ 
(a) Do szpitala powszechnego przy*

wieziono wczorajszej nocy Stanisława 
Zientka, zamieszkałego w Rudnie, 
pod Lwowem, pobitego ciężko przez 
nieznanego sprawcę na Batorówc-

W ŁAM ANIE MIESZKANIOWE 
(a) Wczorajszej nocy nieznany

sprawca włamał się do mieszkania 
Włodzimierza Ficka (ul. Potockiego 
108), skąd zabrał strzelbę, srebrną pa* 
pierośnicę, zegarek i garderobę, łącz* 
pej wartości. 800 zl.

S^f«jjechall foMUJEGO

„HOTELU EUnOPEJSKIEGO’’
Waydowski Jerzy, dyr. Izby Przem..* 

Handl. — Kraków. Hr, Dzijduszycki Ju­
liusz, wl. dóbr — Jezupol. Fabiszkiewicz 
Izydor, przemysł. — Bielsko. Wadowski 
Marian, poseł- na Sejm — Warszawa. Hr. 
Krasicki Antoni, wl. dóbr — Lesko. Moy- 
kowski Stanisław, dyr. fabr. — Toruń. Ja* 
łowicki Antoni, wł. dóbr — Czarnolas. 
Buchwald Józef, dyr. kopalni — Brzozów. 
Kowaicwski Tadeusz, inż. — Krasnystaw. 
Kozakowski Maciej, inż. — Warszawa. Sta­
szewski Kazimierz, kupiec — Grodno. Bp- 
gucka Stanisława, pryw. — Brzeżany. Sta* 
nowśki Tadeusz, rotmistrz — Warszawa. 
Werner Kazimierz, przemysł. — Katowice. 
Dr. Erey Dagobert, prof. Uniw. — Wro­
cław. Hac Bolesław, in ż .'— Warszawa. Dr. 
Landau Aleksander, lekarz — Warszawa. 
Antoniewicz Marian, admin. dóbr — Po­
tok Złoty. Willner Piotr, wł. dóbr — Biała 
k. Tarnopola. Jungcrman Zygmunt, przem.
— Krosno. Hasko Karol, inż. — Zalesz* 
czyki. Nowak Marian, wł. dóbr •— Kąsna 
Dolna. Osmólski Kazimierz, wł. dóbr — 
Osłnoliće. Nest Maksymilian, przemysł. — 
Warszawa. Gimtcrt Józef, kupiec — War­
szawa. Dobrowolski Mieczysław, inż. — 
Gdańsk. Kochłewski Radosław, inż. — O- 
strowiec. Kowerski Grzegorz, kupiec — 
Warszawa. Menczel Józef, przem. — Żalu* 
cze. Wróblewska Janina, pryw. — Łódź. 
Dobranicki Jan, inż. — Katowice. Rósler 
Matłiias, przemysł. — Gdańsk. Stachowiak 
Lucjan, przemysł. — Poznań. Pictruski Ste­
fan, wł. dóbr — Baranów. Weidenmeier 
Ernst, urzędnik — Łódź. Lewicki Stani­
sław, urzędnik — Warszawa. Fiedler Ry* 
szard, przemysł. — Poznań. Morgenstern 
Chiel, dyr. kop. — Gorlice. Skaczkowska 
Aleksandra, wł. apteki — Warszawa. Ko- ■ 
kurewicz Stanisław, notariusz — Podhajce. 
Kallus Walter, przemysł. — Katowice. So- 
sonkó Stanisław, inż. — Biała Podlaska. 
Bredfeld Maks, artysta*malarz — Gdańsk. 
Rięhl Horst, inż. — Drezno. Neuding Ste- 
f:n, inż. — Warszawa. Rzeczkowski Jan, 
inżynier — Warszaw*

—  aresztowany
go mieszkania, przez uchylone . drzwi 
zauważył siedzącego przy stole w po* 
koju Dziedzicowej jakiegoś młodego 
mężczyznę w popielatym ubraniu, 
podczas gdy właścicielka mieszkania 
leżała na sofie. Po spędzeniu nocy na 
mieście, Nowakowski przybywszy do 
kuchni, znalazł ku swemu przerażę* 
niu Dziedzicową, leżącą wśród kałuży 
krwi bez życia.

Zaalarmował tedy Wydział śledczy, 
którego funkcjonariusze rozpoczęli 
wstępne dochodzenia. Przybyły na 
miejsce lekarz stwierdził, iż Dziędzico 
wa zginęła od ciosu, zadanego jej no* 
żem, w szyję, przy czym ostrze noża 
przebiło gardło i tchawicę.

Dochodzenia policyjne natrafiły na 
znaczne trudności z powodu braku wy 
raźnych śladów, w ostatnim jednak ty* 
godniu dochodzenia poczęły zacieśniać 
się około, osoby pewnego osobnika, a 
nawiązana nić śledcza doprowadziła 
do ujęcia sprawcy.

Był nim 25*letni Michał Cipura, by* 
ły kontraktowy pomocnik woźnego w
6. Urzędzie Skarbowym. Cipura przed 
trzema tygodniami opuścił posadę i 
więcej się nie jawił. Od tej chwili zmie 
niat mieszkanie, a ostatnio w ubraniu 
robotniczym pracował na budowie N. 
Zielińskiego, za rogatką Janowską, 
gdzie też został aresztowany. Cipura 
przyznał się do popełnienia zbrodni i 
zaznaczył, jź z denatką łączyły go po* 
ufne stosunki. W  czasie sprzeczki za* 
dał jej niespodziewany, śmiertelny 
cios w szyję, a następnie zdjął z rąk 
dogasającej swej ofiary pierścionki, 
pieniędzy jednak w szafie rzekomo 
nie znalazł. Zbrodniarz brał udział w 
pogrzebie Dziedzicowej, chciał bowiem 
dowiedzieć się, co mówią o morder* 
stwie. W  dniu wczorajszym, Cipura 
odstawiony został do dyspozycji sę*. 
dziego śledczego.

Wyścigi konne we Lwowie
WYNIKI Z 6 (32) DNIA WYŚCIGÓW 

(WTOREK, 13 WRZEŚNIA BR.
Gonitwa I. 800 zl. Dla 4 1. i st. koni. 

Dyst. ok. 4.200 ra. (przeszkody).
1) Gare*a-toi — H. Strużyńskiej (typ Dz. 

F ), 2) Minotaur — stajni ..Warna", 3) 
Cydonia — J. Nowina-Krasuckiego.

Tot. zw. 8, franc. 7, 8.50. Biegało 4 konie.
Gonitwa II. 1.200 zł. Dla 4 1. i st. og., 

oraz 4 i 5 1. kl. ar. Dyst. ok. 2.600 m.
1) Bejrut — J. hr. Potockiego. 2) Pół- 

kozic — W. Kołaczkowskiego, 3) Pan II. 
— St. Zarczewskitgo,

Tot. zw. 8. Biegało 3 konie.
Gonitwa III, 400 zł. Dla 3 1. og. i kl. ar. 

Dyst, ok. 1.800 m.
1) Urkub — stajni „Gumniska" (typ Dz. 

P.), 2) Robak — stajni „Arafeaań" (typ Dz, 
P.), 3) Kaffila — C. Czarkowskiego-Goie* 
lewskiego. Wycofana Oda.

Tot. zw. 11, franc. 5, 5. Biegało 4 konie.
Gonitwa IV. 800 zł. Dla 2 1. og. i kl. 

Dyst. ok. 1.000 m.
1) Heile Sclassie — W. Jarsymowskiego,

2) Janosik — stajni „J, Z. Ś." (typ Dz. P.),
3) Iryd — stajni „Warna".

Rekin położył kres życiu
najsłynniejszego nurka

Jedną z najciekawszych atrakcji wiel* 
kiego portu azjatyckiego Singapore był 
słynny nurek Minggu. Człowiek ten 
przez blisko pół wieku zabawiał pasa* 
żerów wielkich okrętów wyławianiem 
spod wody monet, zrzucanych z pokła* 
au. Potrafił on przy tym dokonywać 
najnieprawdopodobniejszych wyczynów, 
a pod wodą nie rozstawał się nigdy z za 
palonym cygarem, które umiejętnie za* 
krywał jedną ręką i chronił przed zga* 
szeniem.

Niedawno pasażerowie jednego ze 
statków byli świadkami strasznego dra­
matu, który położył kres życiu najsłyn* 
niejszego nurka. W  momencie, kiedy 
Minggu skoczył do wody za rzuconą 
monety, pasażerowie statku spostrzegli

Samobójstwo młodej kobiety
«« h o te lu  ja ro s ła w s k im

W  dniu wczorajszym w godzi- , 
nach porannych, Komisariat P. P, 
zaalarmowany został wiadomością o 
samobójstwie jakiejś młodej kobie* 
ty, zamieszkałej czasowo w hotelu 
„Polonia" obok, dworca kolejow ego., 
N a miejsce w ypadku udał się na* 
tychińiast kierownik Komisariatu P. 
P., aspirant Obrębski oraz kilku 
funkcjonariuszy policyjnych;

N a pierwszym piętrze w jednym 
z pojedynczych pokojów, leżała na 
łóżkii z przestrzeloną skronią kobie* 
ta, trzymająca w  ręku kurczowo za­
ciśnięty browning.

Z. sfgSi

Echa zabiegu dentystycznego
u s ło n ia

(a) W  czasie pobytu cyrku Sta* 
niewskich w  naszym mieście okaza* 
ła się potrzeba zabiegu dentystycz­
nego u  słonia, przy czym plombowa 
nia chorego kła dokonał dentysta* 
technik Leon Blind" (ul. Batorego 6).> 
Dentystę polecił w zarządzie cyrku 
znajomy jego konduktor tramwajo­
w y Soroka, bywalec cyrkowy.

G dv po pewnym czasie poróżnił 
się Błind z Soroką, oskarżył kon*

Cliii pro quo
za kratkami

(a) Przed s. o. M atkowskim  sta 
wał wczoraj W . Pędrak, 19-letni cze* 
ładnik szewski, który w  zastępstwie 
swego przyjaciela Szaradowskiego.. 
skazanego na miesiąc aresztu, udał

Tot, zw. 21.50, franc. 10.50, 13, Biegało
5 końi.

Gonitwa V. 500 zł. Dla 3 1. i st. og., 
oraz 3. 4 i 5 1. kl. Dyst. ok 1.200 m.

1) Reine de Fleurs — P. i St. barczew­
skich (typ Dz. P.), 2) Toskania — H. Le* 
wartowskiego, 3) Freudenau — stajni 
„Warna". Wycofany Dor.

Tot. zw. 6, franc. 5.50, 6.50. Biegało

Gonitwa VL 700 zł. Dla 3 1. i st. og.. 
oraz 3, 4 i 5 1. kl. Dyst. ok. 2.000 m.

1) Golem — B. i K. Stasiewiczów (typ 
D.z P.), 2) Wardar — B. Zaniewskiego
(typ Dz. P.), 3) Neron II. — P. i St. bar­
czewskich.

Tot. zw. 12.50, franc. 6, 7.50. Biegało
6 koni.

Gonitwa VIL 900 zł. Dla 4 1. i st. og., 
oraz 4 i 5 1. kl. ar, Dyst. ok. 2.000 tn.-

i) Prypeć — stajni „Arabian” (typ Dz. 
P.), Rumba II. — J. Czetkawskiego, 3) O- 
nyks — F. Wójcika.

Tot. zw. 8, franc. 6, 12, 8. Biegało 7 koni.

rekina, szukającego żeru. Mimo ekrzy* 
ków przerażenia nie udało się już nur* 
ka uratować. Woda dokoła stała się na 
dtuższy czas czerwona, Minggu wynu* 
rzył się na chwilę, krzycząc o pomoc. 
Zdołano go co prawda wyciągnąć z wo* 
ey, ale rany, zadane mu przez rekina 
okazały się śmiertelne.

SAMOCHÓD POTRĄCONY 
PRZEZ W ÓZ TRAMWAJOWY 

(a) W óz tramwajowy linii „H A "
potrącił wczoraj rano u wylotu ulicy 
Wiśniowieckich samochód osobowy 
nr. 41.981, którego błotnik i koła zo* 
stały uszkodzone. W ypadku w lu* 
dziach nie notowano.

D enatka okazała się 24*letnia U r­
szula Michalina Król, córka urzedni* 
ka magistratu lwowskiego, zamieś;* 
kałego przy ul. Frydrychówka.

Przy, samobójczyni znaleziono list 
zaadresowany do policji, z treści 
którego wynika, że przyczyna sa* 
mobójstwa był zawód miłosny. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy 
cmentarnej.

W edle opinii lekarza, samobójst­
wo nastąpiło około godziny S rano, 
odkry to  je wkrótce bo o  godz. 8.30 
rano. K rólów na mieszkała w  hotelu 
od  piątku 10 btn.

w cyrku
duktora, iż córeczce dentysty tsołc* 
cił zbierać stare bilety tramwajowe, 
które Soroka następnie przerabiał i 
puszczał w  obieg.

Dochodzenia wykazały, że zarzut 
dentysty, skierowany przeciw kon* 
duktorow i pozbawiony był wszel­
kiej podstaw y, wobec czego Soroka 
zaskarżył Blinda. S. o. Cvgan ska* 
zał dentystę na 6 miesięcy więzienia.

więziennymi
się do sądu i odsiedział za prryja*. 
cielą  cała karę.

G dy później stosunki przyjaciel* 
skie pomiędzy nimi rozluźniły się, 
Fędrak wygadał się . o swym krymi* 
nalnym zastępstwie przed" pewnyó 
funkcjonariuszem policyjnym i spra­
wa skutkiem  tego znalazła swój epi’ 
log przed sadem. Pędrak skazany 
został na jeden miesiąc aresztu. N ie ­
wątpliwie d o lę  jego p o d z ie li i Sza* 
ladowski.

Wycieczka do Morszyna
Delegatura Ligi Popierania Turystyki 

organizuje w  niedzielę, 18 września br. 
jednodniową wycieczkę pociągiem popu­
larnym ze Lwowa do Morszyna Zdroju. 
Odjazd zc Lwowa o godz. 6.40, odjazd po­
wrotny z Morszyna o godz. 18.22. Koszt 
przejazdu w obie strony 4.40 zł. Karty 
kintrolne są do nabycia w kasie biletowej 
Lwów Miasto,ul. Krasiskich 5 i w biurach 
podróży. Ilość miejsc w pociągu ograni* 
czona. W przeddzień wyjazdu informować 
się o ewentualnych zmianach.

Z r sreb rn eg o  e leranu

»M o d e lk a «
(„CASINO")

Amerykanie sięgnęli tu po całkiem nowy 
dla nich temat: mężczyzna wykorzystuje .s 
całym cynizmem miłość kobilety. Zrobili to 
z taktem i szczerością, godnymi uznania. 
Frank Borzage wykonał, ten film starannie 
i inteligentnie, oddając witernie atmosferę 
dzielnicy nowojorskiej, pełną cynizmu i 
melancholii. Joan Crawford, w miarę czu* 
ła i w miarę zmysłowa budzi sympatię i 
każę podziwiać finezyjną grę. Allan Curtis 
doskonały w roli szantażysty, Spencer Trą­
cy w trudnei roli „ideału" nie zawo­
dzi.. (O).

»C afe M etro p o le «
(..RIALTO")

W tej wesołej komedii amerykańskiej 
występuje najpiękniejsza para artystów: 
Loretta Young i Tyrone Power. Ona jest 
córką milionera — jemu każą udawać ro* 
syjskiego księcia, aby był atrakcją elegan­
ckiego lokalu. — Sprawa komplikuje się, 
gdyż pojawia się autentyczny książę teg° 
samego nazwiska. Ale... od czegóż komedia 
amerykańska i sprytny manager w osobi€ 
Adolfa Menjou? Rozkapryszona milioner­
ka musi postawić na swoim, choćby jej pa* 
pa był jeszcze groźniejszym satrapą. M"0 
odetchnąć pogodną atmosfera tezo filfflU-
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IN FO R M A T O R
TAN8EG0 ŻRÓOŁfl ZAKUPU

KOCE -  KAPY 
F I R A N K I  -  C H O D N I K I  
P Ł U T N A  —  B I E L I Z N A  

P O Ś C I E L

A. PIETRUSZEWSKI-
Lwów, HALICKA 20 -  tel. 213-33 ™

fortepiany, pianina
jgf pierwszorzędne, noweJar oraz okazyjne. —Braw  

D o g o d n e  w a r u n k i .
™  N O W A C K I
L w ó w ,  P i ł s u d s k i e g o  17

Telefon 235-21 3632

WŁASNA NOWOCZESNA WYTWÓRNIA

M E B L I
MICHAŁA NOWICKIEGO

łiin l. M iM sliieio l
■ .tel. 110-87 (gmach Pi K. O.)

poleca : jadalnie, sypialnie, gabi­
nety, pokoje kombinowane. 3228

: ŚRODA, 14 WRZEŚNIA 
Godz-. 6.45 Gimnastyka. — 7.00. Dziennik

poranny, — 7.15 Lw. Muzyka poranna — 
Orkiestra Rózgi. Iw. pod dyr. T. Scrcdyń- 
skiegd: —: '8.00 Lw. ,,O książce, która spa­
dla z' nieba" — O. Wróbicwska-Ustupska. 
Audycja dla szkół. — 8.10 Lw. Pierwsze 
śniadanie przy muzyce- z płyt. — 11.00 Au­
dycja dla szkół. — 11.25 Mozart: Kwi/ntct 
klarnetowy. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał.
— 12.03 Audycja południowa. — 14.00 Lw. 
Gazetka inform. w jęz. ukr. — M. Kowa- 
kwiki. — 14.10 Lw. Muzyka ukraińska z 
Płyt. -  14.40 Moniuszko: Płyty. — 15.00 
Giełda lwowska. — 15.05 Lw. Wiad. gosp. 
i spólęczne. — 15.10 Lw. Program na jutro.
— 15.15 Lw. „Trochę pieśni, trochę sło­
wa": „Słowik w kurniku", oraz płyty wy- 
brane:przez dzieci. — 15.45 Wiad. gospo­
darcze. — 16.00 Walce, intermezza i sere­
nady; —: 16.45 „Okręty podwodne w woj­
nie i Ba morzu" — kpt. mar. O. Żukowski.
— 17.00 Lw. Wiad. bieżące z miasta i pro-

.MYDŁO
ASIE OCZKO

halicka  t. -  koc rynku
nc)i. - -  17.10 Lw. „Muzyka dawnych 
istrzów" ~  koncert kameralny — I. Lip- 

Jynska R. Krup, W. Krzcmicński, O.
~  D.40 Lw . „Felicja Bober- 

\V- wygf- Z- Bogdańska. -  17.55 Lw. 
J L 11- sportowe lokalne. — 18.00 LW. „O-
— is jn ^a”cuci"c'" — Augustynowilcz. 
U Recital skrzypcowy W. Niemczy-

dniu imienin Madame 
— J- Korzeniowskiego. — 19.00

Polskie. -  19.20 Zapora wodna w 
|®Jowcj Górze -  St. Studnicki. -  19.30 
S(1i,ĉ rt r?zrywkowy. — W przerwie; Wc- 
c;‘y kwadrans. — 20.45 Dziennik wie- 
2I(10V't 7" 20.55 Pogadanka aktualna. —- 
dlń, P°winno wyglądać włókno han- 
w.owe I„u j  .konopi" _  ini. A. B ła szk i 
T.," .~7 21.10 Koncert chopinowski J. 
214? Transm. z Niemiec. -
- n ;” lad- sport. — 2200 Koncert symf.Ł M t .  .........

■wiecz., Komun, meteor.
19 Vt ^ UDYCJ£  ZAGRANICZNE: 
i9 3n ? ”^apeslb- Wieczór <

S k s S r 1" * ’" -
rt symfoniczny

Wielka aktywność 0. Z. N.
w  BitKowie

W  ostatnich czasach na terenie Bit- 
kowa zaczęła się praca w celu zorgani­
zowania oddziału O. Z. N . i w krót- 
kim czasie praca ta Wydała bardzo ła- 
dne rezultaty, gdyż oddział ten liczy 
dzisiaj przeszło .150 członków, Od- 
dział byłby jeszcze silniejszy, ale na­
trafił na zorganizowany atak prowa­
dzony przez tutejszego prowodyra 
Międzynarodówki żyda p. Felczera, 
któremu dzielnie sekunduje i pomaga 
dyrektor firmy Małopolska, wywiera­
jąc nacisk na tutejsze społeczeństwo, 
aby nie zapisywali się do Ozonu.

Pomimo jednak tego nacisku j terro­
ru powstał przy Ozonie Polski Zwią­
zek Zawodowy prac, przem. naft, gru­
pujący wszystkich uświadomionych 
robotników (obecnie liczy 120 człon­
ków), którzy przystąpili do pracy w 
myśl wskazań ideowych deklaracji O. 
Z. N., a także aby i resztę wyrwać z 
objęć Międzynarodówki, która na te­
renie Bitkowa może się poszczycić kil- 
ku wyczynami w  duchu bolszewickim 
jak n. p. utrącenie budowy Domu Pol 
skiego, składki na czerwoną Hiszpanię 
i wiele innych posunięć szkodliwych 
dla polskości.

W pismach sócj. żyd. Międzynaro­
dówki szkaluje się tutejszych działa­
czy z O. Z. N-u w sposób nie licują­

Postulat obniżki taryfy 
telefonicznej dla Małopolski Wsch.
Podczas ostatnich zjazdów gospo­

darczych we Lwowie, które odbyły 
się przy współudziale delegatów z 
trzech województw południowo-wscho 
dnich wśród ramowych postulatów na 
pierwszym miejscu wysunięto postulat 
wydatnej obniżki taryfy telefonicznej 
w Małopolsce Wschodniej. Podkreślo­
no konieczność usunięcia sztywnej ta­
ryfy telefonicznej, która przeszka­
dza rozwojowi wszelkich zakładów 
wytwórczych, spółdzielni i t. p.

Po obniżce cen cukru, rozbiciu kar­
teli wszelkiego rodzaju, a ostatnio po 
obniżce cen surowca bawełnianego, 
czas już najwyższy na zmianę sztyw­
nej taryfy telefonicznej, której dotych­
czasowe stawki przeszkadzają i hamu­
ją różwój placówek gospodarczych, 
kulturalnych i społecznych. Nie tylko 
sztywna taryfa telefoniczna zasadni­

Drugi Zjazd Prasy Ziem  
Południowo-Wschodn. w  Tarnopolu
Zrzeszenie Dziennikarzy Polskich 

Ziem Południowo-Wschodnich zwołało 
na niedzielę 18 września 1938 Zjazd 
Prasy Ziem południowo-wschodnich — 
do Tarnopola.

Jak wiadomo, pierwszy Zjazd Prasy 
Ziem południowo-wschodn. z inicjatywy 
Zrzeszenia Dziennikarzy Polskich od­
był się w r. 1937 we Lwowie. Wówczas 
zapadła uchwala urządzenia Zjazdu pra 
sowego w Stanisławowie •; Tarnopolu. 
Zrzeszenie Dziennikarzy Polskich, wy­
konując te uchwałę, zorganizowało 
Zjazd Prasy obecnie najpierw w Tarno­
polu, a jeszcze w tym roku odbędzie się 
taki Zjazd Prasowy w  Stanisławowie.

N a Zjazd Prasy do Tarnopola przy­
będą przedstawiciele wydawnictw i 
dziennikarze, którzy współpracują w 
7rzeszeniu Dziennikarzy Polskich Ziem 
Południowo Wschodnich we Lwowie.’

Zjazd obradować będzie w Tamopzlu 
w sali T. S. L.

Otwarcia Zjazdu dokona prezes 
Zrzeszenia Dziennikarzy Polskich red.

Sol. .• Egon 

Wenus" —

i Hallu. Petri
(fort.).

20.10 Królewiec, 
retka Kippa.

20.45 Praga. „Asrael" — symfonia Suka. 
21.00 Wiedeń. Koncert syn? foniczny,.

cy z żadną etyką, chyba z żydowską i 
wskutek oszczerstw rzucanych na la- 
ni/ch tych pism wytoczone są obecnie 
dwa procesy sądowe, które wykażą 
jakimi metodami walczy tutejsza Mię­
dzynarodówka.

Zaznaczyć trzeba, że atakuje się tak­
że w  tych pismach tutejszego księdza, 
pomimo tego, że trzyma się zdaleka 
od polityki i zastanawiająca jest wo­
bec tych ataków obojętność tak zwią­
zków katolickich. jak i innych pol­
skich organizacji działających na tutej­
szym terenie.

Z e S t r y ja

Wielkie zgromadzenie 0. Z. N.
Przed' paru dniami odbyło się w 

Stryju w sali Czytelni kolejowej pod 
przewodnictwem Przewodniczącego 
Obwodu O. Z. N. w Stryju p. K. Hor- 
skiego wielkie zgromadzenie zwołane 
przez Obwód O. Z. N. Niezmiernie 
ciekawy ponad 2 godzinny referat wy­
głosił senator Marian Malinowski- 
W ojtek. Prelegent rozprawiając się ze 
szkodliwą nieliczącą .się z potrzebami 
Państwa demagogią stronnictw poli­
tycznych, podkreślił i udowodnił, że 
organizacja Obozu Zjednoczenia Na-

cza, a le  i dodatkowe opłaty za ilość 
rozmów telefonicznych, działają hamu 
jąco - na- rozbudowę • wszelkich placó­
wek' w  Małopolsce Wschodniej, a spe­
cjalnie: we-Lwowre; -Borysławiu i Dro-

Z C zo r tk o w a

Urottyste poświecenie nowego mostu
W  niedzielę, dnia 11 b. m. odbyła 

się w -Gżóttkowie uroczystość poświę­
cenia i oddania do publicznego użytku 
nowo wybudowanego mostu drogowe­
go na rzece Seret. M ost ten o kon­
strukcji żelaznej położony jest przy u- 
licy Ujejskiego na ważnym szlaku ko­
munikacyjnym Czortków—Tarnopol i 
jest jednym ż większych mostów w 
Małopolsce Wschodniej.

dr Stahl, który .wygłosi referat progra­
mowy.

Referaty 6 zadaniach i obowiązkach 
prasy polskiej na Ziemiach południowo- 
wschodnich wygłoszą członkowie Zrze­
szenia.

Przedstawiciele prasy polskiej zetkną 
się na Zjeździć w Tarnopolu z przed­
stawicielami czołowych, organizacyj spo­
łecznych, oświatowych i gospodarczych, 
pracujących na terenie województwa tar 
r  opolskiego. Referat oświatowo-kultu- 
ralny o pracach i postulatach wojewódz­
twa tarnopolskiego wygłosi dr Henryk 
Orliński, referat o pracach i zagadnie­
niach regionalnych, gospodarczych wy­
głosi inż. Władysław Dołęgowski.

Uczestnicy Zjazdu Prasy udadzą się 
w godzinach popołudniowych do Domu 
ł udowego T. S. L. w Jankowcach, w  po 
wiecie tarnpolskim, aby zetknąć się bez­
pośrednio z ludnością wiejską, akcją o- 
światową i gospodarczą na wsi.

Z  J a w o r o w a

Zmiany w gimnazjum
Nauczyciel Państwowego Gimna­

zjum w JaworoWie mgr Józef Więc­
kowski został przeniesiony na równo­
rzędne stanowisko do Stanisławowa.

Z  Borszczowa
Z DZIAŁALNOŚCI O. Z. N . Prą­

ci obwodu borszczowskiego O. Z. N 
rozwijają się nadal pomyślnie, zaznacza­
jąc swój postęp stale wzrastającą liczbą 
członków i licznymi przejawami dzia­
łalności i sprawności organizacyjnej. W, 
m. sierpniu odbyło się w powiecie 
-I wielkich zebrań manifestacyjnych z o- 
kazjj „Święta Żołnierza" w miejscowo* 
ś.iąch: Gfęboczek, Korolówka, Janów-' 
ka, Gusztyn, Niwra, Turylcze, Zalesie, 
Dźwiniaczka i Mielnica.

Masowy charakter zebrań i powążny 
uh nastrój świadczyły o popularności 
O. Z. N. i podatnym gruncie dla zrea- 
1'zówania haseł powszechnego zjedno­
czenia narodowego

rodowego jest polską koniecznością 
dziejową, której plany konsekwentnie 
przemyślał Józef Piłsudski, przekazu­
jąc je do wykonania swemu następcy 
Marszalkowi Śmigłemu Rydzowi. Wy- 
pełniona po brzegi sala, wysłuchała w 
wielkim skupieniu tych istnych rewe- 
lacyj na temat najważniejszych zagad­
nień niesfalszowancj przez demagó^ię . 
partyjną prawdy współczesnej historii 
Polski, wynagradzając mówcę gorą­
cym aplauzem.

KONFERENCJA DELEGATÓW 
Z. P. Z. N. POW IATU STRYJSKIE- 
GO, W niedzielę, dnia l l  bm. ódbyła 
się w Stryju, w lokalu własnym, kon­
ferencja delegatów Zjednoczenia Pol­
skich Związków Zawodowych, na któ 
rej obok spraw politycznych obrado­
wano nad sprawami ruchu zawódowo- 
góspodarczego. W  konferencji brali 
udział; senator Marian Malinowski- 
Wojtek i przewodniczący Obwodu O- 
Z. N. p. K. Horski.

Uroczystość rozpoczęła się Mszą 
św. odprawioną o 9 rano w kościele 
OO. Dominikanów, na którą przybył 
p. wojewoda tarnopolski mgr T. Ma­
licki. Na nabożeństwie, które odpra­
wi! ks. J. Szpyrłak, byli obecni: staro­
sta czortkowski dr J. Kaczkowski, bur 
mistrz Michałowski, kierownik W y­
działu powiatowego w Czortkowie 
inż. Koryciński, naczelnik Wydziału 
komunikacyjnego inż. Burgielski, kie­
rownik Oddziału komunikacyjnego 
inż. W . Weigel, referent mostowy U- 
rzędu Wojewódzkiego inż. Grajewski, 
starosta zaleszczycki Krzyżanowski, 
kierownik Zarządu Drogowego inż. 
Janowicz, starosta kopyczyniecki Gró­
decki, z Rumunii obecni byli; prefekt 
Czemiowiec pułk. Teodoresku, naczfti 
ny dyr. Biura Studiów i konstrukcji 
Ministerstwa Komunikacji inż. Flo- 
rea Paskanu i szef Oddziału drogowe­
go Czemiowce inż. Godfryd Bur­
sztyn;'— N adto udział w nabożeń­
stwie wzięli liczni przedstawiciele 
władz państwowych i samorządowych, 
oraz przedstawiciele wojska.

Bezpośrednio po nabożeństwie wy­
ruszyła z kościoła procesja na most. 
Tu nastąpił akt uroczystego poświęce­
nia, którego dokonał ks. J. Szpyrłak. 
Po przemówieniu p. Starosty czort- 
kowskiego, p. wojewoda Malicki do- 
konał otwarcia mostu przez symbo­
liczne przecięcie wstęgi. Po otwarćiu ' 
mostu zaproszeni gośsie udali się do' 
Magistratu, gdzie w sali posiedzeń 
Rady miejskiej odbyło się przyjęcie

Z S a n o k a
POWSTANIE ODDZIAŁU Z. ?  

Z. Z. Onegdaj został zorganizowany w 
Klimkówce, pow. Sanok, Oddział Zjed­
noczenia Polskich Związków Zawodo­
wych robotników-przemysłu naftowego 
w Klimkówce- do którego przystąpiło
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taraz ponad 100 robotników pracują, 
tych w Klimkówce i w Wulce.

N a czele Oddziału stanął jako prze, 
wodniczący znany, ceniony i niestrudzo. 
»y działacz robotniczy ob. Gryzowski 
Karol z Klimkówki, zaś jako wiceprze. 
wodniczący ob.' Nycz Paweł z Iwonicza, 
sekretarz ob. Strzelec Władysław z

Z  P r z e m y ś l a

Echa katastrofy bS efow si
Sąd okręgowy w Przemyślu rozpa. 

byw ał sprawę katastrofy kolejowej, 
która wydarzyła się na wiosnę b. r. 
na stacji w Przemyślu. Jako oskarżeni 
o  nieumyślne spowodowanie tej kata, 
strofy stanęli przed Sądem Stefan Gła 
'dysz, urzędnik dyżurny i maszynista 
Antoni Hein. Przebieg wypadku był 
następujący: Na stacji kolejowej w 
'Przemyślu manewrowała maszyna pro 
wadzona przez oskarżonego Heina. Z 
polecenia dyżurnego Gładysza, Hein 
skierował maszynę z wagonami na

Klimkówki i Boczar Julian z Iwonicza 
jak’o skarbnik.

Nowopowstałemu Oddziałowi życzy, 
my Szczęść Boże w  jego rozwoju oraz 
w pracy około podciągnięcia Polski 
wzwyż, w myśl wskazań Naczelnego 
Wodza Marszałka Smiglcgo.Rydza. '

siódmy tor. W chwili, gdy maszynista, 
wykonał zlecenie urzędnika, nadje, 
chał ze strony Lwowa pociąg towaró, 
wy nr. 66 i nastąpiło zderzenie obu pa. 
rowozów, co pociągnęło za sobą zdru. 
zgotanic obu wagonów i ciężkie kontu 
"zje personelu. Na rozprawie sądowej 
maszynista składa winę na przełożo. 
nego urzędnika Gładysza, zasłaniając 
się tym, że wykonał tylko jego rozkaz. 
Przeciwko maszyniście wytacza jednak 
oskarżenie zarzut, że wjechał on na 
tor mimo znaku ostrzegawczego, zabra 1

niającego manewrowania. Celem usta, 
lenia’ stanu faktycznego, postanowił 
przewodniczący s. o. Czerny przepro. 
wadzić wizję lokalną na miejscu kata? 
strofy i tam przesłuchać świadków. 
Rozprawę odroczono, Oskarżał proku­
rator Obmiński, bronili adw. Gross, 
feld i Kropiński. (H. N.).

• REJESTRACJA ROBOTNIKÓW 
! ROLNYCH. W  .powiatach środkowej 

Małopolski ukończono już rejestrację 
robotników rolnych, zamierzających u. 
dać się do Francji na sezonowe roboty. 
Pierwszy transport tych robotników, po 
chodzących z przeworskiego wyruszył 
już do Francji. Transport liczył 33 oso. 
by, w tym 18 kobiet i 15 mężczyzn.

WYSTĘP TEATRU MAŁOPOI'./ 
SKIEGO. Tak dawno niewidziany ze. 
spół Teatru Małopolskiego wystąpi dr.. 
15 bm. w sali Fredreum i wystawi dwie 
sztuki. Spodziewamy się, że publicz. 
rość przemyska wypełni salę Fredreum 
pc brzegi. (PI. N.)

Z K a ł u s z a

Tragiczny uypsdek rowerzysty
Onegdaj, przejeżdżając przez KałnSi, 

w kierunku Podhorek, nieznany dotąd 
kierowca, potrącił jadącego na nieoświe, 
tlonym rowerze Józefa Burę z Podho, 
rek; który wraz z rowerem dostał się 
pod koła auta. Bura doznał pęknięcia 
podstawy czaszki, a po przewiezieniu Jo 
szpitala w Kałuszu, zmarł.

Z  M i e lc a

B u d o w a  d w o r c a  k o le jo w e g o

W  Mielcu rozpoczęto prace związane 
t  rozbudową stacji kolejowej. Plany 
przewidują przebudowę obecnego dwór 
ca na stację towarową i postawienie no« 
wego dworca koło bocznicy w Borku. 
Nowy dworzec odpowie w całości wy, 
mogom wzmożonego ruchu w związku 
z uprzemysłowieniem Mielca.

Pamiętaj codziennie o FON

O G Ł O Ś Z M
z niebywale t a n i e j  sprzedaży 
z powodu rekonstrukcji domu i lokalu

5 0  K r o k ó w  od
S E H  S. FEDERfl E S  9
p r a w e g o  r o g u  u l i c y  L e g i o n ó w  tó J  Bsfal laŜ BSW

Ogłoszenie przetargowe
W dniu 28 września 1938 roku o godzinie 10-tej odbędzie 

się przetarg nieograniczony, pisemny (ustny) na dostawę 
różnych artykułów żywnościowych dla potrzeb więzienia 
we. Lwowie — na. okres 3-ch miesięcy.

Informacji w sprawie przetargu i dostawy udziela codzien­
nie od godz 10-tej do 12-tej Naczelnik Więzienia —- Prze­
wodniczący Komisji Gospodarczej.

Naczelnik Więzienia
K . P a w lik

3695 Komisarz S. W.

j K 0 Z N E |
UBRANIOZMIAN

zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materia. 
'v  ubraniowe. —  Telefon 
270,25. 10362

K A TO LIC K A  PR ALN IA  
chemiczna i  farbiarnia, — 
Lwów, ul. św. M ikołaja 3 
przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres chemicznego czy­
szczenia i  farbowania wcho«, 
dzące — po cenach zniżo­
nych . 10315

SKLEP
i kuchnia do wynajęcia. — 
Gródecka 51. 10367

POKOJ
przedpokój na biuro do wy­
najęcia. Plac Akademicki 3.

__ 10364
FORTEPIANY, 

pianina, okazyjna sprzedaż, 
kupno, zamiana* wypoży. 
czalaia. Kubcssowa, Ry­
nek 9.______________ 10310

BEZPŁATNIE 
informuje, czystość wyko, 
nuje, — tępienie pluskiew, 
odnowienie sufitów, posa3 
dzek ifp . 259-17. 616

ZASTĘPSTWO FABRYCZNE 
pierwszorzędnej, wprowadzo­
nej marki samochodowej 
oddamy ty lko poważnemu 
fachowcowi. Listy do „Dzien­
nika Polskiego „Gwarancja11.

10371

JEDYNA KATOLICKA 
maszynowa pralnia „W ikto­
r ia " Lwów, Bajki 9, wyko­
nuje pięknie kołnierze, — 
wszystkie roboty z zakresu 
prania, chemicznego czysz­
czenia i  farbowania po ce­
nach niskich. 10335

DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-78 
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie I 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. :— ! 
K O P N O  -  S P R Z E D A Ż  -  Z A M I A N A 1,

Reklama prowadzona nie/achowo — to błądzenie 
naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz 
w dziale ogłoszeniowym

„ L t ć i e n  J tś h u  P o l s k i e g o ^

S P R Z E D A Ż  | |

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i- handlowe po 10

groszy.

NAJPIĘKNIEJSZE 
firanki, kapy, brokaty. Ces 
ny  fabryczne, — Freilich, 
Śykstuska 21. 3206

FORTEPIANY, PSAMSNA
FISHARMONIE

gwarantowane 
n a j t a n i e j  
i  p r  z e d a j e, 
kupuje, mienia

K A N A K
Piłsudskiego 21, L p . 3322

DYKTY -  FORN1ERY 
Najtańsze źródło zakupu, 
Hammer. Lwów, Źródlana 3. 
te lefon 271-14. 10123

W  tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kanio we przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bozpłatme.

CZTERY POKOJE 
kuchnia do wynajęcia. Plac 
św. Antoniego 1. 10366

K S/SFlfSJJ kompletne oraz poszczególne urzą-
EfSsj n K Bk B® dzenia pokojowe poleca solidne i laniu

8’ i  U  U ii t .  Fr. Zieliński K S ,

Szkolns o s u w ie
już od

zł 8-80 za Nr, 27/30 KR 
zi 980 za Nr. 31/33 H  
zl 11-80 za Nr. 34/35 fig

A L - S A - D O
SYKSTUSKfi 19. 3227

Z c G A R K i, B IŻ U T E R IĘ , 
SREBRO

po cenach konkurencyjnych 
jpoleca firma 10329

L. Razwarzewski
Lwów, Akademicka 2

M IE S Z K A N IA

TRZY POKOJE 
kuchnia do wynajęcia. Gró­
decka 51. 10365

i
I

POKÓJ
kawalerski pólkom fort, — 
wspólny przedpokój, od go­
spodarza, Szeptyckich 5. —

10337

TRZY POKOJE 
kuchnia petnokomfortowe, 
jakoteż garsoniera pelno- 
komfortowa, mezanin. do 
wynajęcia od 1-go paździer­
nika. Tarnowskiego 50. Wia­
domość dozorca. 10363

DWUPOKOJOWE 
mieszkanie peińokomforlo- 
we, oficyna. Wronowska 8 
Z l. 56. 10336

KADECKA 4.
5 pokoi, system korytarzowy. 
Oglądać 16—18. 10330

CZTEROPOKOJOWE
słoneczne, obszerne miesz, 
kanie wśród ogrodów przy 
ul. Krasińskiego 27, II. p 
wynajmę zaraz Polakowi* 
katolikowi. — Wiadomość 
tamże u gospodarza. 10294

CZAPKI STUDENCKIE
lusze męskie najnowszych fasonów po cenach przystępnych
ska Wytwórnia — JANA WITTMANA 

Lwów, plac Trybunalski 1.

GARSONIERA 
komfortowa ceitroogrzewana 
łazienka, gaz. do wynajęcia. 
Śykstuska 46. 10370

POKÓJ
frontowy, spokojny Zbaraż- 
ka 3/3, boczna Zadwórzań- 
skiej . 10368

PIĘKNY
pokój umeblowany, klatko­
wy do wynajęcia. Plac Ber- 
n irdyński 14. ,0369

POSfifi POSZUKUJ

Ogłoszenia w tej rubryce ta< 
inicszczaniy po 3 grosze u

BIEDNY STUDENT ’ 
udziela korepetycje. Ulica 
Szeptyckich 40, m. 16. 10360

WOLNE POSADY

SPOŁECZNE BIURO POŚRE­
DNICTWA PRACY Z.P.O.K. 
ul. Chorążczyzny 16, poszu­
kuje kwalifikowanych praco­
wnic domowych, kucharek, 
gospodyń. 10361

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  *w te k śc ie . No pierwsze, stronie zł. 0'90 W tekście co 2—5 sti. zl. 0*70. W tekście od 6-tej do końce działu redakcyjnego zł. 0’5Q. Cala pierwsza strona zŁ 1.100 
Cata strona od 2—5 zt. 1.100. Cala stronę od 6-tej zł. 650. — O głoszen ia  2a tekstem .- Ogłoszenia zwyczajne zł. 0-18. Cala stronę zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zŁ 0*18. 
N ekrologi: zł 0-50 za mm. jednoszpalt. — O głoszen ia  drobne- Ogłoszenia drobne za wyraz zi. 0-05. handlowe po zl. 0’10 dla poszukujących pracy zł. 0’03, marnym, zł. <M “i 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — K om unikaty n o ta tk i, w zm ianki kron ikarsk ie , artykn łj

o tr e ś c i  hand low ej, o so b is te  zl l ’50’ za mm. (strona 4-ro lamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

W ydaw ca: M alop, W y d aw nic tw o  w e Lwowie Sp . z  ogr. odp .
D ru k a rn ia  Sp. W y d . S ło w a  Połśkiegęi. L w ó w . u Ł Z u n o rO w is z a  15,

A D R E S  R E D A K C JI  i A D M IN IS T R A C JI „D Z IE N N IK A  P O L S K IE G O "  ? L w ów , ul. Z im o ro w ic z a  15. T e le fo n y  r e d .  262-42, 262-43. T e le fo n
a d m in is t ra c j i  274-44. —  K A N T O R  O G Ł O S Z E Ń  i P R E N U M E R A T  u i. Z IM O R O W IC Z A  15, t e le fo n  240-42. —  K o n to  P . K . O . 506.250

R ed ak to r o dpow .: S tanisław


